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Sytuacja na froncie

Klęska „Czarnych S trza ł”
Porażka włoskich brygad na froncie baskijskim

Niema mowy o sabotażu
Dalsze echa straszliwej katastrofy „Hindenburga"

N A  FRONCIE BASKIJSKIM. 
Oficjalny komunikat Rady Obro

ay kraju Basków donosi, że lotni­
ctwo powstańcze bombardowało w 
dnłn wczorajszym pozycje Sallube. 
wywołując pożar sosnowego lasu. 
Oddziały rządowe odparły zdecy­
dowanie nieprzyjacielski atak n: 
górski szczyt Truende. W ataku 
tym brało udział po stronie pow

ĆWICZENIA OCHOTNIKÓW 
MILICJI LUDOWEJ

W MADRYCIE.

stańców 16 czołgów, z których 6 
zostało unieruchomionych. Wszyst 
kle te ataki, mimo że w  nich brały 
udział liczne czołgj 1 jednostki lo t­
nicze, zostały odparte. Nieprzyja­
ciel zostawi! na placu boju licz- 
nych zabitych i  rannych.

NA ODCINKACH MADRYCKICH.

Agencja Havasa donosi: w  dniu 
wczorajszym artyleria powstańcza 
bombardowała gwałtownie Mad­
ryt. Około 50 pocisków upadło w 
dzielnicach Pont Tolede, Las De 
licias, Puerta del Sol 1 Oran Vla. 
Jeden z pocisków eksplodował w 
wielkim magazynie, powodując li­
czne ofiary. W ciągu wczorajszego 
dnia zostało w Madrycie około 60 
osób zabitych i  rannych.

Agencja Havasa donosi, że woj 
ska rządowe polepszyły swe po­
zycje na południe od Toledo po 
nieudałym ataku powstańczym w 
okolicy Arges.

Samoloty rządowe odkryły na 
drodze z Arges do Toledo konwój 
ciężarowych samochodów pow­
stańczych, składający się z około 
30 maszyn. Lotnicy zbombardowa- 

samochody, zmuszając ich za­
łogę do ucieczki.

NOWA KLĘSKA „CZARNYCH 
STRZAŁ".

Agencja Reutera donosi: wczo­
raj po południu włoska brygada 
.Czarnych strzał", poprzedzana 16

czołgami, zaatakowała przełęcz 
Truende, położoną na drodze z 
Bermeo do Manguia. Faszyści — 
wzięci pod ogień artylerii i karabi­
nów maszynowych, ponieśli klęs­
kę, pozostawiając na placu boju 
uszkodzone czołgi.

Przewodniczący towarzystwa 
budowy „Zeppelinów" dr. Eckener 
wygłosił wczoraj przez radio prze 
mówienie na temat katastrofy ste- 
rowca „Hindenburg". Na podsta­
wie ostatnio otrzymanych wiado­
mości oświadczył on, że doskona­
ła organizacja amerykańskich 
władz lotniczych wyklucza hypo. 
tezę sabotażu, która początkowo 
uważana była za prawdopodobną.

Strajk w królestwie filmu
Milion osób weźmie udział w strajku
Wszystkie kina w Ameryce zastaną unieruchomione

Prezes związku zawodowego artystów kinowych w  Hollywood,
Aubrey Auclair, oświadczył, że 99 procent najwybitniejszych arty- 
stów skłania się na rzecz poparcia strajku techników i robotników 
wytwórni filmowych, o ile żądaniu przez nich wysuwane nie będą 
uwzględnione.

Ostateczna decyzja artystów zapadnie w niedzielę wieczorem.
Przewódca „Federated Motion Pictures Krafts" Charles Lessing 

oświadczył, że począwszy od 10 maja zostaną ustawione przed 
wszystkimi kinematografami Stanów Zjednoczonych pikiety strajko­
we. Najważniejsze organizacje robotnicze przyrzekły swą pomoc, 
gdyż w akcji tej będzie musiało wziąć udział przeszło milion osób.

Zniesienie kapitulacji w Egipcie
Kraj Faraonów s ta ł s ę państwem suwerennym

[DI
Wszyslkie eezety angielskie zakazane we Włoszech

W  sobotę podpisana została w 
Montreux konwencja, uchylająca 
reżim kapiłulacyjny w  Egipcie. Po 
posiedzeniu końcowym przewodni 
czył premier egipski Nahas-Pasza, 
który w  wygłoszonym przemowie-

gu i wyników konferencji, podkre 
ślając, że Egipt nadal będzie goś­
cinnie i przyjaźnie traktował 
dzoziemców. Po przemówieniach 
kierowników delegacyj francus­
kiej i angielskiej, konferencja zo-

Zdaniem Eckenera, powodem kata 
strofy były raczej zjawiska elek­
tryczne, powstałe wskutek nieko­
rzystnych warunków atmosferycz- 
nych.
NIEMIECKA KOMISJA ŚLEDCZA

Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje pełny skład niemieckiej ko­
misji śledczej, która udała się spe 
cjalnym samolotem przez Cher- 
bourg na parowiec „Europa", idą­
cy do Ameryki. Do komisji tej 
wchodzą: dr. Eckener, dr. Duerz, 
prof. Brek, Inż. Hofmann, prof. 
Dieckmann i por. Breithaupt z mi 
nisterium lotnictwa.

Dowódca lotniczej stacji mary­
narki w N. Jorku kpt. Rosendahl 
zarządził, ażeby wszystkie zdjęcia 
fotograficzne i filmowe katastro­
fy  „Hindenburga" zostały oddane 
do użytku komisji śledczej. Ponie­
waż, jak to zwykle bywa, podczas 
lądowania „Zeppelina" znajdowa­
ło się na lotnisku 5-ciu reprezen. 
tantów największych amerykańs­
kich- przedsiębiorstw filmowych, 
jest zupełnie możliwe Odtworzyć 
dokładnie przebieg katastrofy we 
wszystkich jej fazach.

OSTATECZNA LICZBA OFIAR.
Towarzystwo budowy „Zeppcii 

nów" donosi, że ogólna liczba o. 
fia r katastrofy „Hindenburga" wy 
nosi 34 zabitych, z czego 11 p 
żerów, 21 członków załogi, jeden 
członek załogi manewrowej oraz 
jeden przygodny widz.

Wczoraj wieczorem na skutek 
odniesionych ran i poparzeń zmar 
l i:  główny telegrafista sterowca 
Speck oraz pasażer Erich Knocher 
Liczba ofiar katastrofy wzrosła do

ZGON KOMENDANTA 
STEROWCA.

Dowódca „Hindenburga" k p t 
Ernst Lehmann zmarł wczoraj og . 
18-tej w szpitalu z ran odniesio­
nych w katastrofie.

śmierć kpt. Lehmanna wywołała 
w całych Niemczech głębokie wra 
żenie. Po Eckenerze Lehmann był 
jedną z najwybitniejszych postaci 
lotnictwa sterowego. Z chwilą wy 
powiedzenia wojny, Lehmann za

DR. ECKENER.

niu wyraził zadowolenie z przebie stała zamknięta.

Marsz. Tuchaczewski wycofany

MUSSOLINI, 
azef Rządu włoskiego.

Zupełnie niespodziewanie wy­
buchł zatarg prasowy między 
Włochami i  Anglią. W sobotę sto- 
sunki prasowe włosko - niemieckie 
zostały zupełnie zerwane. Włoski 
komunikat urzędowy ogłoszony w 
sobotę popołudniu donosi, że „zwa 
żywszy na stanowisko zajęte przez 
prawie całą prasę brytyjską w sto­
sunku do Włoch i ich sił zbrojnych 
zostały zabronione we Włoszech 
wszystkie gazety angielskie z wy­
jątkiem „Daily Mail", „Evening 
News" i  „Observer". Ponadto wszy 
scy korespondenci prasy włoskiej 
zostali odwołani z Londynu".

Wraz z Litwinowem i admira­
łem Orłowem wyjechał do Londy 
nu na uroczystości koronacyjne 
sekretarz generalny komisariatu 
spraw zagranicznych Herszelman

W kołach oficjalnych wycofa­

nie w ostatniej chwili marszałka 
Tuchaczewskiego ze składu dele­
gacji tłómaczą chorobą. Marsza 
lek Tuchaczewski zaziębił się ja ­
koby podczas rewii 1-majowej i 
dostał grypy.

Pomoc Meksyku dla Hiszpanii

W rocznicę zgonu
Stanisława Rosnera

^esoro; upłynęło 7 lal od dnia 
sgonu nieodżałowanego naszego 
t^War^ysza, członka naszej Re­
a k c ji,

ST W IS Ł A W  A POSNERA.
P ° siedmiu latach z takim sa- 

jak wtedy, żalem myśliin\ 1
’  tym, S ,

/ \
BALUW1N,

szef Rządu angielskiego.

Korespondent „La Libeite" dono 
si z Nowego Jorku,, że Rząd mek- 
sykański udzielić miał Rządowi w 
Walencji pożyczki w  sumie 20 mi­
lionów franków francuskich. Rząd 
meksykański ma zamiar ponadto 
otworzyć Rządowi w Walencji no. 
wy kredyt na tę samą sumę w cią­
gu czerwca i lipca r. b. Ze względu 
na to, że pożyczki te wytwarzają 
pewne trudności dla skarbu pań­
stwa meksykańskiego — minister 
gospodarki i kredytu publicznego 
miał się zwrócić podobno do Sta­
nów Zjednoczonych z prośbą o u- 
dzielenie pożyczki w  wysokości 50 
milionów dolarów.

Ten sam dziennik donosi z Mek­
syku, że pomocniczy krążownik wo 
jennej marynarki Rządu hiszpań. 
skiego „Motomar", wiozący do 
Hiszpanii ładunek broni i 48 sa­
molotów bojowych, zamierza wy. 

idować tę broń na jednym z pu 
stych punktów wybrzeża baskisj- 

skiego, względnie dokonać na pei (

nym morzu przeładunku broni na 
inny statek. W  tym celu „Moto­
mar" zaopatrzył się w  Vera Cruz 
w odpowiednią ilość drzewa na bu 
aowę tratw.

GEN. GOERING, 
szef lotnictwa Rzeszy.

„Czarny front5’ pod nadzorem policji
Jak donosi „Prazsky List", po- 

licja praska zmuszona była ostat 
nio znowu bliżej zająć się emi 
gracją niemiecką. M. in. odebra­
no na razie paszporty i pozosta­

wiono pod nadzorem policji prze 
wódcę t. zw. „Czarnego Frontu' 
dr. Ottona Strassera oraz jego 
sekretarza F. Beera.

rządzał „niemieckim towarzyst. 
wem aeronautycznym w  Frankfur 
de". W  1917 roku został mianowa 
ny szefem sekcji zakładów budo­
wy „Zeppelinów" w Friedrichsha- 
fen. Począwszy od roku 1928, od­
bywał on podróże na sterowcu 
„Graf Zeppelin". Dowództwo „H in 
denburga" zostało mu powierzone 
w roku 1936.

POD WPŁYWEM KATASTROFY.

Komisja wojskowa senatu ame- 
rykańskiego uchwaliła pod wpły­
wem katastrofy „Hindenburga" 
projekt ustawy o ułatwianiu w y­
wozu sprzedaży helium, które jest 
monopolowym wyrobem Stanów 
Zjednoczonych. Wywóz odbywać 
się będzie w ograniczonych iloś­
ciach. niedostatecznych dla celów 
wojskowych i mogących jedynie 
pokryć zapotrzebowanie Niemiec 
do utrzymywania transatlantyckiej 
komunikacji sterowcami. Helium— 
jak wiadomo — jest gazem niepal 
nym.

Pozostali przy życiu b. członko­
wie załogi sterowca angielskiego 
„R 101“ , który uległ katastrofie we 
Francji w  roku 1930, przesłali do 
kierownictwa zakładów budowy 
.Zeppelinów" w  Friedrichshafen 

telegram kondolencyjny z powodu 
katastrofy sterowca „Hindenburg"

Minister komunikacji płk. dypl. 
J. Ulrych, jako szef polskiego lo t­
nictwa cywilnego, wysłał z powo­
du .katastrofy sterowca niemieckie 
go „Hindenburg" depeszę kondo­
lencyjną do ministra lotnictwa Rze 
szy gen. Goeringa.

Posiedzenie Rady Naczelnej Partii odbędzie 
się dnia 9-go maja b.r. (niedziela) w Warszawie 
przy u!. Wareckiej 7, ii p. Obrady rozpocznę 
się o godz. 10 rano.
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Z e  ś w ia ta  k u ltu r y
JAK WYGLĄDAŁA PRASA 

PRZED ĆWIERĆ WIEKIEM? 
Jak wyglądała prasa codzienna 

ćwierć wieku temu? Na pytanie to 
daje czytelnikom odpowiedź Pier- 
re Mortier w jednym z ostatnich 
numerów „Revue de France", opi­
sując te dawne, pełne melancholii 
lokale redakcyjne, przesycone za­
pachem świeżego atramentu, kleju, 
absyntu i  fajek. Były to czasy, gdy 
natchniony kronikarz wypełniał ro 
botę dzisiejszego fotoreportera, a 
w  tekście gazetowym zdjęcie nie 
usuwało jeszcze tekstu na dalazy 
plan. Dział informacyjny nie przy­
tłaczał również rubryk dziennikar­
skich, a ogłoszenia zamieszczało 
się wstydliwie jedynie na ostatniej 
stronie dziennika. Naczelni redak­
torzy nie mieli żadnych orderów i 
odznaczeń, a zwykli współpracow­
nicy nie żyw ili bardziej wygóro­
wanych ambicji niż — osiągnięcie 
akademickich palm. Dzienniki mia­
ły  przeważnie po cztery strony a 
artykuły czytało się wolno, spokoj 
nie i  bez przeszkód: nie było prze­
rywania tekstu lotosem czy ogło­
szeniem, różnych „kolanek" 1 prze 
noszenia dalszego ciągu na — ós­
mą stronę dzisiejszego dziennika. 
Z  czcionek używało się przeważnie 
liter o wielkich, wyraźnych kształ­
tach a tytuły dobierano spokojne i 
nic nie mówiące, odwrotnie do o- 
becnych dzienników, w których 
cały kunszt podania wiadomości 
opiera się na odpowiednim dobra­
niu tytułów i  podtytułów. — K ry­
tyk teatralny był wówczas najważ­
niejszą osobistością zespołu redak­
cyjnego a znalezienie przez czytel­
nika swego nazwiska w rubryce 
towarzyskiej — zaszczytem nie do 
pogardzenia. A dzisiaj? Nie ma juz 
ani tycli redaktorów, zatabaczo- 
nych, z pipką w ustach i pledem 
na przygarbionych plecach, „nat- 
chnionych* ‘kronikarzy i  władnych 
felietonistów — lecz nic ma też czy 
telników, którzyby mieli cierpli­
wość na przeczytanie kilkusetwier 
szowego elaboratu dziennikarskie 
go. Zmieniły się dawne czasy, 
zmieniliśmy się 1 my, 1 nie jest nam 
wcale z tym gorzej...
POCAŁUNKI OBCOKRAJOW CÓW

Ukazała się powieść Carela de 
Poorier p. t. „Baisers d‘etrangeres‘‘

(Pocałunki obcokrajowców) wy­
dana nakładem jednej z księgarń 
belgijskich w  Brukseli. Powieść ta 
stanowi swego rodzaju przewodnik 
dla cudzoziemców podróżujących 
po Francji w  poszukiwaniu —  mi­
łosnych przygód. W formie wspo­
mnień i opowiadań z paryskich bul 
warów, przytacza autor najbar­
dziej pikantne i nieprawdopodobne 
przygody turystów j  innych cudzo 
ziemców, zabłąkanych pomiędzy 
Laskiem Bulońskłm a ulicą St. Jac 
ąues. Opowiadania pisane są z du­
żą dozą realizmu i prawdopodo­
bieństwa, tekst ich zaś ilustrowa­
ny śmiałymi i przekraczającymi 
niejednokrotnie miarę przyzwoito­
ści rysunkami. Przypuszczalnie 
książka ta stanie się niedługo ulu­
bioną lekturą dla pewnej katego­
r ii wycieczkowiczów, udających 
się na wystawę paryską.

L IT O Ś C I  D L A  K O B IE T . 
P is a l iś m y  sw ego  c za su  o  u k a z a ­

n iu  s ię  d r u g ie j  czę śc i try lo g ii  H e n ­
r y  d e  M o n th e r la n t  p . t .  „ P i t i e  p o u r  
leg f e m m e i"  —  o b e c n ie  k s ią ż k a  
ta  z o s ta ła  p rz e ło ż o n a  n a  ję z y k  
p o ls k i  i  n ie b a w e m  n k a ż e  s ię  w  n a ­
k ła d z ie  „ R o ja " ,  ja k o  d a lszy  c iąg  
„ D z ie w c zą t"  p .  t .  „ L i to śc i d la  k o ­
b ie t" .  T re ś c ią  j e j  s ą  d a lsz e  d z ie je  
m iło sn e  Coste*a, k tó r y  j e s t  z za­
w o d u  p is a rz e m , a  z  p r z e k o n a ń  fi­
lo z o fe m  m iło śc i . M o n th e r la n t  ro z ­
w ija  w  te j  p o w ie śc i p r o b le m  po ­
s ta w io n y  ju ż  w  „ D z ie w c z ę ta c h " , 
że  p o m ię d z y  m iło śc ią  m ę sk ą  a  k o ­
b ie c ą  is tn ie j e  z a sa d n ic z a  sp rze cz ­
ność.

T rz e c ią  c zę śc ią  je g o  k s ią ż k i  b ę ­
d z ie  „ S u r  le  b o r d  d e  k a b in ie "  
( N a d  b r z e g ie m  p r z e p a ś c i) .  N a le ­
ży  p rz y p o m n ie ć , że  M o n th e r la n t  
tw o rz y ł te n  c y k l p o w ie śc io w y  z a ­
su g e ro w a n y  m y ś la m i sw ego  b o h a ­
te ra  z p o p r z e d n ie j  p o w ie śc i „ L a  
ro sę  d e  s a b le " ,  d o  czego  p rz y z n a ł  
s ię  w  o d p o w ie d ti  n a  a n k ie tę  „ C zy  
o d n a la z ł  p a n  w  ż y c iu  p o s ta c ie  ze  
sw y ch  d z ie ł? "

„ N A JA Z D "
WINCENTEGO BURKA.

W in c e n ty  B u r e k ,  a u to r  św ie tn ie  
n a p is a n y c h  r e p o r ta ż y  „Droga 
p rz e z  w ie ś" , w y k a ń c z a  o b e c n ie  n o ­
w ą  p o w ie ść  o  n ie u s ta lo n y m  je ­
szcze  ty tu l e ,  p r a w d o p o d o b n ie  je ­
d n a k  b ę d z ie  o n  b r z m ia ł  „ N a ­
ja z d " . T e m a t  je s t  n ie ro z d z ie ln ie  
z w ią z a n y  ze  w sią . A u to r ,  b y s tr y  i  
t r a f n y  o b s e rw a to r ,  s ta r a ł  s ię  ja k  
n a jd o k ła d n ie j  z o b ra z o w a ć  p r ą d y  
p r z e m ia n  z a c h o d z ą c y c h  w śró d  
r  ło d e g o  p o k o le n ia .  B o h a te re m  
je s t  n ie  je d n o s tk a , a le  g ro m a d a  
z o rg a n iz o w a n e j w si. N a  p e w n y m  
o d c in k u  p o w ie śc i a k c ja  to c zy  s ię  
w  m ie śc ie , g d z ie  je d e n  z b o h a te ­
ró w  uczę szc za  do  s z k o ły  ś re d n ie j ,  
i  w  s to l ic y  n a  s tu d ia c h  u n iw e rsy ­
te c k ic h . K s ią ż k a  p o p u la rn e g o  p i ­
s a rz a  z a p o w ia d a  s ię  b a rd z o  in te ­
re su ją c o .

„O R K A  NA UGORZE"
JA N A  W IK T O R A  W  W Y D A N IU  

P O P U L A R N Y M .

W o b ec  w ie lk ie g o  z a in te reso w a -

n ia  „ O r k ą  n a  u g o rz e "  J a n a  W ik ­
to r a ,  co n z y sk a ło  sw ó j w y ra z  n ie  
ty lk o  w  w ie lk ie j  p o c z y tn o śc i te g o  
d z ie ła , lecz  n a w e t  w  u r z ą d z a n iu  
s p e c ja ln y c h  im p r e z  ( in sc e n iz a c ji 
posz cz eg ó ln y c h  f ra g m e n tó w  n a  
w ie c z o rn ic a c h , o d c z y ta c h , p o g a ­
d a n k a c h  i t p . ) ,  p r z y s tą p i ła  K s ią ż n i 
ca  A tla s  d o  w y d a n ia  te j  p o w ie śc i w  
„ p o p u la r n e j "  fo rm ie , p o p u la rn e j  
w  d o b ry m  z n a c z e n ia  te g o  s łow a. 
J a k k o lw ie k  b o w ie m  w  sw e j n o w e j 
p o s ta c i k s ią ż k a  n ie  o d b ie g a  z n acz ­
n ie  o d  w y d a n ia  o ry g in a ln e g o  —  
( tr e ść  p o z o s ta ła  n ie z m ie n io n ą , a  
s z a ta  z e w n ę t rz n a  je s t  b .  e s te ty cz ­
n a ) ,  c e n a  k s ią ż k i z o s ta ła  z n iżo n a  
n ie m a l d o  p o ło w y . U ła tw i to  z a ­
k u p  k s ią ż k i n a w e t  d o  b ib l io te k  
g m in n y c h , n ie  d y sp o n u ją c y c h  p o ­
w aż n ie jszy m i k w o ta m i.

P r z e g lą d  p r a s y
„KRONIKA RUCHU 
R E W O L U C Y JN E G O ". 

Ukazał się już zeszyt II (za rok 
bieżący) kwartalnika „Kronika ru­
chu rewolucyjnego", wydawanego 
przez Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych. Zawiera ten zeszyt 
dużo ciekawego materiału. Tak 
np. tow. Ajnenkel zestawia kroni­
kę bojową PPS z roku 1907. We­
dług tablicy na str. 81 liczba ofiar 
po stronie Rządu carskiego wynio 
«ła 181, z czego 3 oficerowie żan­
darmerii. Ciekawe są wspomnie­
nia bojowców tow. S. Hempla i j .  

P o ł y s k  l a k i e r u
naefafe obuwiu  

pasta „LUKSUSOWA • 
Jaśniej Słońca

Oszczercza napaść
W  niektórych pismach war­

szawskich ukazały się w  piątek 
i  w  sobotę wzmianki, przedsta­
wiające zupełnie fa łszyw ie  prze­
bieg krótkiego zatargu w  dru­
karni Zw. Nauczycielstwa Pols­
kiego. Od Zw. Zawodowego Dru- 
karzy i  pokrewnych zawodów  

(oddział W arszawa) otrzym ali­
śm y w  tej sprawie w yjaśnienie 
następujące:

W  „Kurierze Codziennym" z dn. 
7 maja 1937 roku, „ABC,“ , „Goń' 
cu" i  „Wieczorze Warszawskim" 
z dnia 8 maja r. b. ukazały się 
wzmianki o blokadzie pracowni­
ków Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, skierowanej rzekomo prze­
ciwko SL żakowi, wobec czego 
wyjaśniamy, że notatka ta nie jest 
zgodna z prawdą, gdyż pracowni- 
cy techniczni żadnych memoria­
łów nie składali I NIE BYŁO ŻA­

DNEJ BLOKADY. Dnia 5 maja 
wybuchł strajk pracowników tech­
nicznych wskutek nieporozumień, 
który został zlikwidowany po in­
terwencji Związków Zawodowych. 
Praca w  drukarni odbywa się nor­
malnie.

*
Wzmianki, o których piszemy— 

zawierały bezprzykładnie oszczer­
czą napaść na tow. St. Żaka. Tow. 
Żak skierowuje sprawę przeciwko 
tym pismom („Kurier Codzienny 
5 gr.‘‘, „ABC.", „Goniec" i t. d. 
na drogę sądową. Związek Druka­
rzy podkreśla ze swojej strony z 
całym naciskiem, że nigdy—wbrew 
kłamliwym informacjom prasy „r.a 
rodowej”  i brukowej — żaden 
pracownik tego zakładu, nie za. 
mierzał występować przeciwko Z. 
N. P. —  organizacji nauczyciel­
stwa postępowego.

A R T R E T Y Z M
p o w sta je  w sku tek  s ie j p rzem ian y  m a te rii

Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwo - 
ści, bóle artrotyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
4 nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce, otyioóci, artretyzmie mają zastosowanie zioła „Choletónaza" II. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła labor. fiz.-chem. „Choleldna- 
ra" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

Tysiąc kilometrów przeszli,
ażeby zobaczyć... kino

Do miasta Darwin w północnej Au 
strala przyszło niedawna 17 zmizc- 
rowanyrh, wynędzniałych, zmęczę, 
nych i wygłodzonych tubylców z ple 
mienia, zamieszkałego o 1000 kilome 
trów ud m. Darwin.

Ponieważ żaden z pośród tych pół 
dnkich nie umiał nawet porozumieć 
się po angielsku, kosztowało to wie­
le trudów, zanim można było dowie­
dzieć się, w jakim celu przyszli do 
m. Darwin.

Wreszcie dowiedziano gię, iż czar­
ni przebyli przestrzeń 1000 kilome­
trów przez rzeki, błota, stepy, poro­
śnięte trawą wysoką na 5 metrów, 
szli przez terytoria zamieszkałe 
przez wrogie im plemiona, gdzie każ 
dej chwili groziła im utrata Życia 
lub kalectwo, a wszystko po to, by 
przekonać eię, czy prawdę mówili 
ich roaacy, że w m. Darwin na srebr 
nych płótnach ukazują się cienie 
ludzi, które poruszają się, mówią, 
śpiewają i t. p.

Miejscowe władze zaopiekowały 
się „żądnymi wiedzy" murzynami, 
nakarmiły ich 1 zaprowadziły do ki­
na, gdzie biedacy przekonali się, iż 
rodacy ich nie oszukali.

Wyświetlano film „Kleopatra" i 
można mieć wątpliwość, czy który z 
murzynów zrozumiał cośkolwiek z 
tego, co widzał na ekranie.

N.eprzyjęta rezygnacja
P. minister wyznań religijnych i 

ośw. publ. prof. dr. Wojciech 
Świętosławski nie przyjął zgłoszo­
nej przez p. Mariana Godeckiego 
rezygnacji ze stanowiska kuratora 
okręgu szkolnego wileńskiego, po- 
zostawiając go nadal na tym urzę­
dzie. (PAT.)

Strajki
na Górnym Śląsku

Wybuchł strajk okupacyjny na 
kopalni „Walewska" w Łaziskach. 
350 robotników zastrajkowało wo- 
bec tego, że dyrekcja uchylała się 
od rokowań ze Związkiem Zawo­
dowym. Grozi zaostrzenie sytua. 
c jt

W  fabryce porcelany „Gieschc* 
w  Bogucicach strajk został zlikw i 
dowany pomyślnie dla robotników

Tysiące dzieci hiszpańskich
do Anglii

(O d  n a sze g o  k o re s p o n d e n ta  
lo n d y ń sk ie g o ) .

O  w ie le  g łę b ie j  i  s e rd e c z n ie j,  
n iż  f la g i , g ir la n d y  i  in n e  ozd o b y  
k o ro n a c y jn e , p ra w d z iw ie  h u m a n i­
ta r n a  a k c ja  ro z to c zy  s ię  u ro cz y ­
śc ie  w  ty g o d n ia  n a d c h o d z ą c y m .

500  d z ie c i z  zag ro żo n e g o  b o m ­
b a rd o w a n ie m  B i lb a o  są  jn ż  w 
d ro d z e  do  A n g lii  n a  o k rę c ie  f r a n ­
c u sk im . T rz y  in n e  o k r ę ty  p o d ą ż ą  
z a ra z  za  n im . P rz y g o to w u je  s ię  t u  
m ie js c a  d la  p rz y ję c ia  4000  d z iec i 
z o g ó ln e j lic z b y  2 0  ty s ięc y , k tó re  
m a ją  b y ć  sp ro w a d z o n e .

Z w ią z k i Z aw o d o w e  i  P a r t ia  
P r a c y  b io r ą ,  o b o k  o g ó ln e g o  k o m i­
te tu  p o m o c y  d la  H isz p a n ii ,  w y­
ją tk o w o  żyw y  u d z ia ł  w  p ra c a c h  
p rz y g o to w a w c zy c h .

R z ą d  a n g ie ls k i u d z ie l i ł  w sk az ań  
o k r ę to m  w o je n n y m , z n a jd u ją c y m  
s ię  n a  w o d a c h  b a s k i js k ic h , b y  
śp ie sz y ły  z p o m o c ą  w szy s tk im  o- 
k r ę to in ,  p ły n ą c y m  p o d  flag ą

Czerwonego Krzyża, a wiozącyn 
dzieci hiszpańskie.

A. E.

We wtorek, dnia 11 maja 1937 r. o godzinie 11 
przed południem na cmentarzu Powązkowskim bę­
dzie m iało miejsce przeniesienie zw łok

ś. t  P-

z P o d w ia fs k ic h
H A N N Y  R U D Z I Ń S K IE J
z grobu tymczasowego do rodzinnego w  kwaterze 
,,przed 243“  (wejście przez bramę IV).

O smutnym tym obrzędzie wszystkich życzliwych 
Pamięci Zmarłej zawiadamia W Ą Ż

Plebanka. Tow. Krzesławski daje 
garść wspomnień o tow. Perlu. — 
Tow. Próchnik drukuje zwięzły ży 
ciorys tow. Mlreckiego.

Jest to Już 10-ty zeszyt „Kroni­
k i" —  licząc od rozpoczęcia wy­
dawnictwa. W ten sposób ten war 
tościowy kwartalnik jest wydawa 
ny regularnie i dał nam obfity ma­
teriał dla dziejów partii. Poleca­
my „Kronikę" najszerszym kołom 
naszych członków.

„ŚWIATOPOGLĄD
EMERYTALNY".

„Gazeta Polska" niedawno w 
polemice z organami wielkiego ka 
pitału wskazała (słusznie), że dzi­
siejszy kapitalizm jest gnuśny, o- 
spały, boi się ryzyka, woli gwa­
rancje ze strony państwa, nie tak, 
jak dawniej.

Na to organ ziemiaństwa 1 wiel 
kiego kapitału „Czas" bardzo się 
obraził i  oświadczył, że wprawdzie 
istotnie spółczesny kapitalizm znie 
dołężniał, ale ten „światopogląd 
emerytalny" jest wogóle właści­
wością naszych czasów: czy np. 
dzisiejsza młodzież uniwersytecka 
nie marzy o zacisznej karierze biu 
rokratycznej? 1 t. d.

Otóż rację ma „Gazeta Polska", 
gdy charakteryzuje artretyczny 
„późny kapitalizm" („Spatkapita- 
lismus" wedle Sombarła) naszej 
aoby — pragnący spokoju i pewne 
go, stałego zysku. Jest to oznaka 
starczoścl, upadku kapitalistyczne 
go ustroju. Wcale się nie dziwimy, 
że się „Czas" obraził.

BŁĘDNE ROZWAŻANIA 
1 -M A J0 W E .

Organ sławkowców „Jutro Pra- 
cy“  umieszcza z racji robotniczego 
święta rozważania, usiłujące zasu 
gerować czytelnikowi (znany ka­
wał), że dzisiejsza PPS —  to już 
nie ta dawna, państwowa, niepo­
dległościowa:

„PPS, która pierwsza umieściła 
wyraźnie na swym aztandarze ha­
sło niepodległości, uznała aię w wol 
nej Pol9ee za zwolnioną od obo. 
wiązków ogólnopolitycznych ( t )

Stura teza jeszcze emigracji P« 
1830 roku najpierw walka o Pols­
kę, a później — jaką  ma być Pol­
ska, została zbyt dosłownie min. 
terpretowane przez PPS. Nie tyl­
ko przez PPS, lecz przez wszyst­
kich społeczników, przez partie 
chlopgkie f  robotntee, źe sprawa 
konstrukcji Państwa Polskiego, — 
zagadnienie władzy i  silnego ustro 
ju , są sprawami mniej obchodzący 
mi masy pracujące".
Wszystko fo nieprawda. Dzisiej 

sza PPS jest taką samą, a raczej 
tą samą PPS, która walczyła z 
bronią w ręku o Niepodległość. — 
„Jutro Pracy" nic chce tylko zro­
zumieć tego, że PPS inaczej rozu­
mie „zagadnienie władzy i silnego 
rządu, niż prawica sanacyjna. Pro 
blem silnego państwa (nie rządu) 
tkw i przede wszystkim w związ­
ku tego państwa z masami ludu, 
miejskiego i wiejskiego. Czy „ ju ­
tro Pracy" zapomniało o tym, że 
mimo gadulstwa na temat „konso 
lidacji", dotychczas ani chłop ani 
robotnik do Sejmu nic jest dopusz 
czony?l

A p. Hoppe w tymże „Jutrze Pra 
cy" zapowiada jakieś wstrząsy w 
związkach zawodowych; związki 
(jego zdaniem) będą musiały 
przejść z pozycji klasowej na na­
rodową:

„Ruch zawodowy na tym tle prze 
źyje jeszcze glfbokie wstrząsy. —  
Dla jednych będą to wstrząsy na­
tury formalnej, mechanicznej, po­
rządkowej. Dla innych będą to prze 
życia natury światopoglądowej * 
moralnej. Tak czy inaczej, wstrzą­
sy będą. Musi nastąpić ostry prze, 
skok od interesu klasowego do spra 

. w y narodowej, musi nastąpić pod­
porządkowanie się nowej hierar­
chii celów.
Co oznaczają te zagadkowe bre 

dnie — niewiadomo.
KONSEKWENCJE... 

Niemcy wydają wszystkie posia
dane dewizy (obce waluty) na 
sprowadzenie surowców wojen­
nych. Zabrakło więc dewiz na 
kupno helium w  Ameryce, I stero- 
wiec „Hindenburg" napełniano ła­
two wybuchającym wodorem. — 
Stąd znana straszna katastrofa — 
śmierć kilkudziesięciu ludzi. Że to 
właśnie było przyczyną katastro­
fy  — piszą paryski korespondent 
„Kur. Warsz.", „Kor. Poranny" i 
inni. Takie są konsekwencje na- 
stawienia całej gospodarki na woj­
nę!

BERLIN — RZYM. BLOK 
FASZYSTOWSKI.

Wizyta min. Neuratha w  Rzymie 
etc. świadczy poniekąd o pewnym 
wzmocnieniu zwartości bloku fa­
szystowskiego Hitler —  Mussoli- 
ni. Ten faszystowski blok jest za­
razem blokiem wojennym.

B. K. w  „Kur. Warsz." słusznie 
zwraca uwagę na to, że blok fa­
szystowski jest poważną groźbą 
dla pokoju europejskiego —  mimo 
zastosowanej oklepanej I oszukań 
czej frazeologii „pokojowej". Np.: 

„Jak to np. służy s if „pokojowi'1 
przez eh«ś rozbijania Malej Enten 
ty, której charakter antiwojenny, 
konserwatywny, poręczający równo 
wagę jest ta k  widoazny, a tak  do. 
skonale się usprawiedliwił w cią­
gu kilkunastu lat? Żywotność te­
go związku mogłaby być jeszcze 
znacznie wzmocniona przez utwo. 
nenie porozumienia wszystkich bec 
wyjątku państw naddunajskich, a 
więc i z udziałem Austrii oraz Wę 
gier. Wszelako wiadomo, te  właś­
nie rzymscy I berlińscy czciciele
„pokoju” nie tylko nie zamierzają 
dopuścić do takiego obrotu rzec ty, 
lecz przeciwnie, dążą do izolacji 
Czechosłowacji, do zgładzenia M. 
Ententy, do opanowywania swymi 
wpływami Austrii, do tćteA-tćte 
(sam na sam) z Jugosławią, do 
swobodnego gospodarowania na 
Bałkanach".
Słuszne uwagi. Ciekawe (I waż­

ne!), że jednocześnie ze wzmóc, 
nienicm swej przyjaźni z Włocha­
mi, faszystowskie Niemcy stopnio 
wo tracą nadzieję na pozyska­
nie Anglii dla swych politycznych 
kombinacyj i wpadają w  ton coraz 
bardziej cierpki. Patrz np. „Beo- 
bachter" z 6-go b. m.

K. CZ.

NAJTANtfA SZKOŁA SAMOCHODOWA
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Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. 0.

W kwietniu wkłady oszczędno­
ściowe, jak również liczba oszczę­
dzających, wykazują znaczny 
wzrost. Stan wkładów zwiększył 
się o 7,2 miln. zł., osiągając na 
dzień 30 kwietnia b. r. sumę 695,6 
miln. zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkła­
dów oszczędnościowych zwiększy, 
la się w  tym czasie i liczba oszczę­
dzających w PKO. W  ciągu kwie- 
tnia b. r. P. K. O. wydała 68.900 
nowych książeczek oszczędnościo­
wych, osiągając na dzień 30.IV 
'937 r. ogólną ilość 2.473.389 
czynnych książeczek.

Pokwitowania
Na Centralny Robotniczy Instytut 
Kultury Fizycznej łm. dr. Jerzego 

Michałowicza.
W dniu 8-go maja składają Jó- 

zefostwo Ujejscy zł. 50.
Na Zarząd GŁ T . U. R. 

Wacław Polkowski w  Wyszon-
kach Kościelnych zł. 2. 

Nauczycielka A. S. zł. 5.
Na Robotnicze Towarzystwo

Przyjaciół Dzieci. 
Aleksander Metelski w  Ciecha­

nowie zł. 5.

Stałe i niskie ceny 
dowód soiidności firmy

W związku ze stałymi cenami U- 
widocmionymi w oknach wystawo­
wych oraz przy każdej parze obuwia 
wewnątrz sklepów f-my „Del-Ka‘, 
przypominamy ponownie, że we 
wszystkich oddziałach tej firmy w 
całym kraju obowiązują bezwzględ­
nie stałe ceny.

Uważamy, że żądanie wyższych 
cen, aiż uwidocznione przy obuwia 
na wystawach i w sklepach lub .ei 
zniżanie cen w trakcie kupna jeet nie­
uzasadnione, gdyż jest dowodem, że 
można było taniej sprzedać, lecz pró­
bowano wyzyskać sytuację na nieko­
rzyść klienta.

W oddziałach firmy „Del-Ka" na­
wet nieletnie dzieci mogą same robić 
zakupy, gdyż ceny są zawsze ściśle o- 
znaczone, a towar bezwzględnie so­
lidny i sumiennie wykalkulowany od­
powiednio do oznaczonej ceny.

Nie dziwimy się, że tak soudny eto 
sunek firmy DEL-KA do Klienteli, 
oraz rzetelna, dbająca o dobro klien­
ta obsługa sprawiają, że do sklepów 
firmy napływają coraz to liczniejsze 
rzesze zadowolonych kupujących. fx,

r
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Bezdroża Klerykalizmu polskiego
S z tu rm  n a  Z. N. P.

L , bombardowanie „świętego miasta" Bas: ów
P rze z  szereg d n i to c z y ł się w  

B yd g o szczy  p ro ce s  k ie ro w n ic  
tw a  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o  p rz e c iw k o  re d a k c ji 
„ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o " o zn ie  
s ła w ie n ie . C h o d z iło  ty m  razem  
ju ż  n ie  ty lk o  o  k w e s tię  „ P ło m y ­
k a ” , a le  o c a ło ść  d z ia ła ln o śc i 
Z w ią z k u . W  im ie n iu  Z . N . P. 
w y s tę p o w a li a d w o k a c i Z. S ysk i 
i Cz- P a w ło w s k i.  S k ła d a li ze 
zn a n ia  i  k ie ro w n ic y  n a u c z y c ie l­
s tw a  p o ls k ie g o  ob. ob  J . K o la n ­
k o  i  S t. K w ia tk o w s k i.  Ze s tro ­
n y  „ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o " 
w y s tę p o w a li ks . p r a ła t  Z . K a ­
c z y ń s k i, d y r e k to r  K a to lic k ie )  
A g e n c ji P ra s o w e j, b . po se ł „ n a ­
r o d o w y "  K o rn e c k i i  t .  d.

Sąd o g ło s ił w y ro k .  R e d a k to i 
o d p o w ie d z ia ln y  „D z ie n n ik a  B yd  
g o s k ie g o " z o s ta ł s ka za n y  za 
zn ie s ła w ie n ie . W  ty m  p u n k c ie  
sp ra w a  je s t —  p rz y n a jm n ie j na- 
ra z ie  —  z a ła tw io n a .

***
A le  p o zo s ta je  inn a , za sa d n i­

cza , s tro n a  sp ra w y .
P rz e c iw k o  Z w ią z k o w i N au  

c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  p ro w a  
dzo n a  je s t od szeregu m ie s ięcy  
sy s te m a ty c z n a , z a c ie k ła  k a m ­
p a n ia . O rg a n iz a c ja  naczelna 
n a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o  p rze d  
s ta w ia n a  je s t o p in i i  p u b lic z n e j, 
ja k o  ro z s a d n ik  i  oś ro d e k  „b e z ­
b o ż n ic tw a " ,  o ra z  „ k o m u n iz m u "  
P rz e c iw s ta w ia  się sob ie  w z a ­
je m n ie  n a u c z y c ie la  i ks ięd za , 
ja k o  sym b o l d w u ch  w ro g -ch  sil. 
W ra c a m y  —  r z e k ł  byś —  do 
e p o k i C om besa w e  F ra n c ji z 
p rz e d  w ie lu  d z ie s ią tk ó w  la t.

N ie  p o d ję li te j  s w o is te j w a l ­
k i  n a u c z y c ie le . P o d ję ły  ją  n ie ­
k tó re  nasze „s fe r y  k le r y k a l-  
n e "  i  z a p rz ę g ły  do  .w spó lne go 
f r o n tu "  c a ły  obóz „n a ro d o w y "  
w ra z  z p ra w ic ą  ob o zu  „s a n a ­
cy jn e g o ". C ech ą  n a jb a rd z ie j 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  k a m p a n ii 
je s t u s ta w ic z n e

w o ła n ie  o  rep re s je  
ze s tro n y  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , 
o  ro z w ią z a n ie  Z . N . P., o  „ i n ­
te rw e n c je "  s ta ro s tw  c z y  w o je ­

w ó d z tw  i  t .  p . T e ra z  Sąd Rze 
cz y p o s p o lite j w  B ydgoszczy... 
u d z ie l i ł  o d p o w ie d z i.

K a m p a n ia  .o czyw iśc ie , n ie  
us ta n ie . M o żn a  w szakże  zano 
to w a ć  w  je j p rze b ie g u  fa k t  d o ­
d a tn i.

D y re k to r  K .  A . P., ks . p ra ła t  
K a c z y ń s k i .o d e g ra ł w  p ro ce s ie  
b y d g o s k im  ro lę  du żą  w  c h a ­
ra k te rz e  ś w ia d k a  g łó w n e g o  z 
ra m ie n ia  w ro g ó w  Z. N . P . Po 
zw o lę  w ię c  sob ie  na p o s ta w ie ­
n ie  p rz e d  sum ie n ie m  ks . K a ­
c zyń sk ie g o  je d n e j k w e s t ii.  Ks. 
K a c z y ń s k i w y k a z a ł p rz e d  są 
dem  b y d g o s k im  zna jom ość dużą 
w s z y s tk ie g o  tego , co r o b ił  ta k i 
c z y  o w a k i n a u c z y c ie l w  m a­
ły m  m ia s te c z k u  naszych z iem  
w s ch o d n ich . K . A .  P. in te re s u ­
je  się n a jw id o c z n ie j p o g lą da m . 
i  n a w e t życ ie m  o so b is tym  ty c h  
n a u c z y c ie li.

„ W  s k a li ś w ia to w e j"  K .A .P . 
n ie  z a u w a ż y ł t y lk o  je d n e j rz e ­
cz y :

b o m b a rd o w a n ia  ,,św ię te g o  
m ia s ta "  B a sków .

G u e rn ic a ! „ś w ię te  m ia s to  Ba 
s k ó w ! P rze c ie  to  jes t d o k ła d ­
n ie  to  sam o, co u  nas Jasna G ó ­
ra  a lb o  O s tra  B ra m a !... N iz iu t  
k o  la ta ły  nad ś w ią ty n ia m i k a ­
to lic k im i (G u e rn ica  n ie  p o s ia ­
d a ła  a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j)  
s a m o lo ty  n ie m ie c k ie  i rz u c a ły  
bo m b y , rz u c a ły  z p re m e d y ta ­
cją, a k u ra t na k o ś c io ły , p rze  
p e łn io n e  t łu m a m i w ie rn y c h ... 
D z iś  szale je ze s łusznego o b u ­
rze n ia  p ra sa  k a to l ic k a  św ia ta . 
M ó w i o ty m  z t r y b u n y  p a r la ­
m e n tu  W ie lk ie j B r y ta n i i  m in . 
E d en . B is k u p i an g ie lscy  o g ła ­
szają u ro c z y s te  i s łuszne p r o ­
te s ty ... K . A .  P. m a inn e ... z a ­
ga dn ien ia- K . A .  P. w a lc z y  „n a  
śm ie rć  i  na  ż y c ie " , w a lc z y  fa  
n a ty c z n ie  i  z ło ś liw ie  z... n a u ­
c z y c ie le m  p o ls k im  w  Ś w ięc ia - 
nach...

•  *
G d y b y  ch c ie ć  o ce n ia ć  w a r ­

to ść  k o ś c io ła  k a to lic k ie g o  w  
Po lsce  na  p o d s ta w ie  m e to d  tych

s fe r, k tó re  re p re z e n tu je  K .A .P ., 
ocena w y p a d ła b y  w rę c z  t r a ­
g iczn ie . M y  trw a m y  w szakże  
p rz y  na szym  p rze św ia d cze n iu , 
że ch o d z i tu  ty lk o  o sw o is tą , 
cho c iaż  n ie z m ie rn ie  s z k o d liw e , 

Z B O C Z E N IE
w  sposobach a g ito w a n ia  i fu n k ­
c jo n o w a n ia  p e w n y c h  k ó ł  k le ­
ry k a l iz m u  p o lsk ie g o . C zas je d ­
na k  z ro zu m ie ć , że w ła ś n ie  ty ­
mi m e to d a m i m ożn a ła tw o  ro z ­
p ę ta ć  bu rzę .

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

K w iatk i o b łu d y NA ZIELONE ŚWIĘTA

Czegóż ci ludzie chcą?
Czegóż ci ludzie właściwie chcą i w j  się, człowieku, czy obywatele 

jeszcze? • nazwali w odpowiedni sposób uli-
Nigdy nie są zadowoleni i  za 

wsze narzekają... A przecież, jeżeli 
człowiek bezstronnie popatrzy na 
około — musi przyznać, jaki szalo, 
ny postęp dokonywa się codziennie 
w dziedzinie... DBAŁOŚCI I 
TROSKLIWOŚCI PAŃSTWA O 
SWYCH OBYWATELI!

Wczoraj jeszcze władza co naj­
wyżej interesowała się tym, czy 
dany obywatel zapłacił podatki i 
czy spełnił swą powinność wojsko 
wą. A dziś taki urzędnik musi 
myśleć o wszystkim. Tu zastana-

Służba połowa armii czerwonej
W Moskwie wyszedł z druku no 

wy regulamin służby polowej ar­
mii czerwonej, opracowany w i. 
1936. Regulamin ten został omó­
wiony na łamach prasy przez 
marszałka Tuchaczewskiego, któ­
ry pewne artykuły przytoczył do­
słownie. Artykuł 14, który mówi

c przeciąganiu na stronę rewo­
lucji proletariackiej mas robotni, 
czo - chłopskich, nie został przez 
referenta zacytowany. Co do jeń­
ców, legulamin nakazuje udzie­
lanie im wszelkiej pomocy i tro ­
skę o zachowanie im życia.

(PAT)

Sprawa o Przytyk

Sąd N a jw y ż s z y  u w z g lę d n ił  
8 skarg kasacyjnych

Sąd Najwyższy, jak pisaliśmy, 
rozpatrywał skargi kasacyjne w 
procesie Przytyckim, których zos­
tało zgłoszonych 27.

Ciekawą jest rzeczą, że prokura 
tor Błoński po obszernym przemó­
wieniu postawił wniosek uchylenia 
wyroków w  stosunku do 8-miu os­
karżonych Polaków — natomiast 
żądał oddalenia kasacji wszystkich 
oskarżonych żydów.

Sąd uwzględnił 8 skarg kasacyj­
nych, uchylając wyrok Sądu Ape­
lacyjnego odnośnie do Gospodar- 
czyka, Wierzbickiego, Iwańskiego, 
Strzałkowskiego i Wójcika oraz u- 
chylając wyroki odnośnie do Fryd- 
mana, Leski i  Kiszencwajga. Spra-

wy te ponownie rozpatrywać bę­
dzie Sąd Apelacyjny. I. K.

cę i  czy wypada, aby nosiła ona 
nazwisko człowieka .będącego w 
swoim czasie marszałkiem Sejmu 
i  wicepremierem Rządu, który a 
bronił kra j przed inwazją... Tam 
znowu myśl, czy trzeba otwierać 
okna i  drzwi podczas demonstra­
c ji majowej, — badaj, jak się na­
zywa z domu matka człowieka, 
który zajechał do hotelu; — gdzie 
chłop na wsi załatwia swoje po­
trzeby naturalne; — patrz, jakie 
kto nosi odznaki w klapach sur­
duta, co mówi, co myśli?

W niektórych krajach urzędnik 
państwowy musi ieszcze kontrolo 
wać ja k ,  kiedy i  ile spłodził po­
tomstwa leniwy obywatel, a ostat­
nio podobno wynaleziono nawet 
sposób dla ustalenia, co obywate­
le MYŚLĄ, aby można skazywać 
ich już z góry za ZŁE ZAMIARY...

Tak, teraz władza ma dużo do 
roboty i  musi wkraczać wszędzie 
i  zawsze; wszędzie i  zawsze musi 
myśleć O PORZĄDKU, O WYGO 
DZIE i  O DOBRU — przede 
wszystkim DUCHOWYM — swych 
obywateli...

A że zostawia im nieograniczo- 
ną swobodę... NIEPRACOWANIA. 
BEZROBOCIA i  ŚMIERCI GŁO 
DOW E] — no, to trudno. Trochę 
samodzielności przecież muszą za­
chować!

Białe płócienne no iltórionel po- 
deszwie, szykowne I proldyezne

Damskie boks, pantofelki no
skórzanej podszewce, w różnych kolo­
rach. lekkie • elosłyczne

Lekkie pantofelki w różnych ko­
lorach no skórzane! podszewce, ulubiony 
model

Ziemia Krakowska
buduje Uniwersyiet Wiejski Męskie brązowe sandalety,

elosłyczne I wygodne. Ceno reklamowa

Proces o zajścia w  P iotrkow ie
wywołane przez prowokacje bojówek endeckich

Sąd Apelacyjny w  Warszawie wano podczas zajść.

TELEFUKKEH
rozpatrywał w piątek sprawę 
tak zwane zajścia w Piotrkowie w 
dn. 24 maja 1936 r.

Robotnicy Piotrkowa, oburzeni 
na prowokacje endeckie, manifes­
towali przeciw zjazdowi bojówek 
endeckich. W  czasie tej kontrma- 
nifestacji aresztowano 18 osób, 
którym następnie wytoczono pro­
ces. Proces wytoczono również 
tow. W ł. Uziembie, wiceprezyden 
tow i Piotrkowa, oraz 3 członkom 
PPS, których zresztą nie areszto-

R E FO R M A C K IE
PIGUŁKiz ma, ką ZAKONNIK

wapmiernei OTYŁOŚCI. 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I  PRZY SKŁONNOŚCIACH 
PO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
środkiem PRZECZYSZCZAJĄCYMi

Sąd Okręgowy skazał tow. U- 
ziembło na 1 rok więzienia, 3 oso­
by uniewinnił, pozostałych zaś 
skazał na 6 do 18 miesięcy wię 
zienia.

Od tego wyroku oskarżeni oraz 
prokurator wnieśli apelację, którą 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał właś­
nie w piątek.

W wyniku rozprawy Sąd unie­
winnił tow. Uziembię, jednemu z 
oskarżonych zawiesił wykonanie 
kary, pozostałym zaś zatwierdził 
wyrok Sądu Okręgowego.

Obronę wnosili adwokaci: Ki­
sielewski, Rudziński, Świątkowski, 
Oleszczak, Walosiński z Piotrko­
wa. Przewodniczył rozprawie sę­
dzia Krassowski, asesorowie sę­
dziowie Kawczak i Chinielarz; o- 
skarżał prokurator Kożuchowski.

Jak się dowiadujemy, oskarżeni, 
których wyroki Sąd Apelacyjny 
zatwierdził, mają wnieść kasacje.

na długoterm. spłaty sprzedaj®
„R  A D I  O - G L  O B-

BIELAŃSKA 16
tel. 11-99.20.

W dniu 3 maja b. r. zjechali się 
do Krakowa, do Domu Ludowego 
„W isła" przy ul. Radziwiłłowskiej 
23 deiegacje ze wszystkich powia­
tów województwa krakowskiego 
w liczbie 115 osób w  celu posta­
nowienia i  omówienia budowy U- 
NIWERSYTETU WIEJSKIEGO 
ZIEMI KRAKOWSKIEJ.

Po zagajeniu zebrania przez .1 
Witaszka, prezesa Związku Mło. 
dzieży Wiejskiej Spółdzielni Oś­
wiatowej i  wyborze prezydium - - 
wygłoszone zostały referaty: „O 
POTRZEBIE I IDEI UNIWERSY. 
TLTÓW WIEJSKICH" przez j. 
Domańskiego, prezesa Z. M. W. 
R. P. z Warszawy i „ŚRODKI O- 
RAZ SPOSOBY REALIZACJI BU­
DOWY UNIWERSYTETU WIEJ­
SKIEGO" przez mgr. J. Marcinków 
skiego z Krakowa. Po referatach 
wywiązała się długa i ożywiona

DEMONSTRACJE dyskusja. Wszyscy mówcy, a by- 
NA HI E 1 S C U 111° >ch 16, stwierdzili konieczność i 

potrzebę Uniwersytetu Ziemi Kra- 
kowskiej i  zastanawiali się nad 
możliwościami jego budowy, oraz 
programem i  kieiunkiem pracy.

Mimo ciężkiego położenia mate­
rialnego wsi, mówcy z entuzjaz­
mem przyrzeklj dołożyć wszelkich 
starań, aby w ciągu dwóch lat ze­
brać potrzebne fundusze, wyno­
szące około 90 — 100 tysięcy zło­
tych i zwrócić się z gorącym a- 
pelem do wszystkich, komu są dro 
gie postęp i kultura wsi — o po­
moc i ofiary na ten wielki cel. — 
Między innymi uchwalono jedno­
myślnie, że: UNIWERSYTET 
WIEJSKI MUSI ZASPOKOIĆ KUL 
TURALNE POTRZEBY MŁODZIE

ŻY CHŁOPSKIEJ Z CAŁEGO WO 
JEWÓDZTWA, ŹE MA BYĆ O’  
GNISKIEM I KUŹNICĄ TYCH 
WARTOŚCI REGIONALNYCH — 
JAKIE DO OGÓLNO - NARODO­
WEGO DOROBKU KULTURY 
WNOSI WIEŚ KRAKOWSKA I 
PODHALAŃSKA, ŻE ŚRODOWI­
SKO, w  którym powstanie WYKA 
ZAĆ SIĘ MUSI NIE TYLKO naj­
większą Inicjatywą I zrozumieniem 
ALE RÓWNIEŻ NAJWIĘKSZĄ O- 
FIARNOśCIĄ, wreszcie, że comie 
siąc w  PRASIE LUDOWEJ ZA­
MIESZCZAĆ SIĘ BĘDZIE dokla 
dne informacje o POSTĘPIE 
PRAC 1 OFIARNOŚCI SPOŁE­
CZEŃSTWA i  Komitetu.

Organizacją całej akcji budowy 
kierować będzie Komitet, złożony 
z przedstawicieli wszystkich po- 
wiatów województwa krakowskie 
go w liczbie 50 osób — wśród któ 
rych figurują takie nazwiska jak 
prof. L. Marchlewski, prof. St. 
Kot, prof. A. Vetulani, J. Wiktor, 
St. Jaracz, Br. Gruszka. J. Za- 
ehemski, St. Szczepański, I. So­
larz, i  wielu innych. Ponadto po­
stanowiono wydać odezwę dospo 
leczeństwa, powiadamiającą o 
wielkim dziele i wzywającą do po 
parcia tego twórczego czynu, pod 
czas zebrania złożono na ten cel 
około 1000 złotych w gotówce i 
deklaracjach.

Siedziba i  adres Komitetu brzmi 
KOMITET BUDOWY UNIWERSY 
TETU WIEJSKIEGO ZIEMI KRA­
KOWSKIEJ, KRAKÓW. UL. RA­
DZI W1ŁŁ0WSKA 2311 P. TEL. 
136-50. KONTO P. K. O. 410280. 
Tam należy zwracać się po wszel 
kie informacje w  tej sprawie.

Męskie wiatrówki brązowe, lekkie
• przewiewne . . . zł 1

Męskie półbudkl brąz • czarne, 
tonie — trwale — wygodne 

Męskie półbudkl brąz ■ czarne
z l-a boksu, szpilkowe, e ST so 
modny ścięty fason zł. 1 O

Wielki wybór pończoch i skarpetek 
w najmodnieiszyeh kolorach.

N a d t o  p o s i a d a m y  no  sk ła d z ie ,  
k ilk a se t a rtyku łów  n a in o w s c y c b  
m ode li le tn ich , od  n a jsk ro m n ie j­

szy ch  do  na jw y tw o rn ie jsz y ch .
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Pożyczki Państwowe

P O R A D N I A

Ś w ia d o m e g o
Macierzyństwa
Im ien ia d r. med.
1. B u d z iń sk ie ,- ty lic k ie ,

Leszno 23 m. 3 
Zapob iegan ia c iąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubne
Wtorek, czw artek, so b o ta— 9—12 

Poniedziałek środa, piątek — 5 — 7

I? In. ZaWOduWcgO 
Literatów Polskich

Zarząd Oddz. W arszaw skiego 
Zw . L ite ra tó w  Polskich ukonsty­
tu ow a ł się w  sposób następujący: 
Andrzej S trug —  prezes, Jan Ne­
pomucen M ille r  —  wiceprezes, W a 
ctaw R ogow icz —  skarbnik, Ed­
w ard  K oz ikow sk i —  sekretarz, Po­
la G o jaw iczyńska, H erm in ia Nagle 
row a, Z o fia  N a łkow ska, Kazim ierz 
W ie rzyńsk i j Julian T uw im .

Franciszek Herczeg

C z a r n y  p u d e l
Sędzina byłaby na jchętnie j pra­

gnęła, aby goście rozeszli się już  
N iektó rzy w istocie przygotow y 
w a li się do odejścia, gdy w  te in 
padło pytan ie , któ re na d ługo od­
w lo k ło  chw ilę upragnionego w y ­
poczynku. Jeden z gości zapyta ł 
gospoda;za, skąd ma tak piękne- 
go pudia, k tó ry  leżał uśpiony na 
poduszce w pob liżu  pieca.

Na to pytanie sędzia odpowie­
dział długą opowieścią.

— Było to przed czterema laty. 
W  deszczowy październikowy wie 
czór usłyszałem pode drzwiami 
naszego domu przeraźliwe wycie 
psa. Dom stał na ustroniu poza 
miastem i nikogo nie dziwiło uja- 
danie to też nikt się nie ruszył. Ale

mnie korciło, bo nie mogłem za­
snąć. Wstałem i  otworzyłem 
drzwi. Mokry, drżący kłębek 
wpadł do pokoju: był to czarny 
pudel z czerwoną kokardą na szyi.

— Czarnego pudla nie wpuszcza 
się w ogóle u nas do mieszkania 
— zawołał jeden z gości. — Wc­
ale wierzeń ludowych czarny pu­
del przynosi niepowodzenie.

Sędzia zamienił wielomówiące 
spojrzenie ze swą żoną, która za­
rumieniła się przy tym i odpowie­
działa uśmiechem kochającej Isto- 
ty-

Wszystkie oczy jednak były 
zwrócone na poduszkę pod pie­
cem, gdzie spał bohater opowie- 
ści, czarny pudel. Wyciągnął się

jak długi, z łapami przed sobą, a 
łeb zwisał mu poza poduszkę, jak 
zarżniętemu ptakowi.

Sędzia dalej opowiadał.
— Czarny pudel pozostał u

mnie. Był mądry, pojętny i zacho­
wywał się tak przyzwoicie, że 
wkrótce go polubiłem. Nazwałem 
go „Murzynem", kupiłem mu skó­
rzaną uprzążkę i oprowadzałem 
wszędzie. Miałem go u siebie juz 
dwa miesiące, gdy zaszło niezwy­
kłe zdarzenie. Podczas mojej nie­
obecności w domu, pies poszarpał 
skórzany fotel klubowy i wycią­
gnął ze środka całe włosie. Dostał 
za to porządne lanie. Obrazi) się 
■ wyjąć uciekł. Szukałem go przez 
dłuższy czas nadaremnie, bałem 
nawet ogłoszenie do pism, ale 
„Murzyn" zniknął. Po dwóch mie­
siącach...

— Po trzech... — wtrąciła mał­
żonka sędziego.

— Tak, po trzech miesiącach 
pies się znalazł. Pewnego wieczo­
ra, gdy wracałem z teatru, zasta­
łem go wyczekującego na mnie 
przed bramą. Przywitał mnie ra­
dośnie, najwidoczniej dając mi do 
poznania, że incydent z potarga­
nym fotelem i następstwa tego 
faktu puścił w  niepamięć. Nie miał 
na sobie skórzanej uprzążki, lecz 
znów czerwoną wstążkę.

Przez kilka miesięcy żyliśmy 
znów w najlepszej zgodzie, gdy 
nagle nastąpił kryzys: „M urzyn ' 
zużytkował wolne przedpołudnie 
na dokładne poszarpanie moich 
reniferowych spodni do konnej 
jazdy. Zbiłem go porządnie i tym 
razem uciekł jak poprzednio.

W ciągu roku historia powta- 
izała się kilkakrotnie. Najwidocz­
niej mały łajdaczyna pozwolił so­
bie na zbytek posiadania aż dwóch 
panów. Po czerwonej kokardzie,

wdopodobnie rozmyślając, — Jak 
poważne następstwa może mleć 
pozornie błahe zdarzenie.

Młody profesor rzekł:
W  mojej ojczyźnie twierdzą, że 

czarny pudel nie jest zwykłym 
psem, lecz demonem, który jedy­
nie przybrał psie kształty, aby tyin 
łatwiej ludzi wabić do upadku...

Goście oglądali wciąż jeszcze 
psa, który zbudził się pod wpły­
wem obserwacji. Ziewnął długo i 
przeciągle.

Potem ze swego kącika spoglą­
dał spod zmrużonych oczu to na 
pana to na panią, których połą­
czył nierozerwalnymi węzłami. 
Można by naprawdę uwierzyć, że 
to nie zwykły pudel, ale demon... 
dobroczynny.

TŁUM. K. L.

w której za każdym razem powra 
cał, domyśliłem się, że jego dru­
gim władcą jest kobieta.

Pewnego dnia w okresie, kiedy 
pude: uciekł ode mnie, poznałem 
przypadkowo jego panią. Space­
rowałem po moście, gdy nagle 
ujrzałem mojego psa w towarzy- 
stwie jakiejś damy.

Zawołałem: „Murzyn"! Pies ze­
rwał się, przyskoczył do mnie ra- 
dośnie. „T re ff" — krzyknęła mło­
da pani. „Murzyn" —  „T re ff" sta­
nął na środku mostu, najwidocz­
niej skonsternowany, nie mogąc 
powziąć decyzji, do kogo ma pod­
biec. Wówczas zbliżyłem się do 
jego właścicielki i przedstawiłem 
się... była to moja obecna żona.

— Co takiego? A więc państwo 
poznali się w tak romantyczny 
sposób0 — wotali goście.

Potem zaległa cisza. Obecni pa­
trzyli na siebie w  milczeniu, pra­
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Zbrojenia a zyski
I, G . F a r b e n in d u s t r ie

Potężny niem iecki tru s t chemi­
czny, I. G. Farbenindustrie , og ło­
s ił b ilans za ub ieg ły  ro k  1936.

B y ł to  dla trus tu  bardzo pom y­
ś lny okres. W p ływ y  b ru tto , któ re 
w  roku  1935 w yno s iły  634.470.000 
m arek, podn ios ły  się do m arek 
733.550.000. M im o w ie lk ich  tru d ­
ności w  uzysk iw aniu niezbędnych 
surow ców , I. G. Farbenindustrie 
w ykazu je na 1 stycznia 1937 roku 
55.400.000 m arek czystego zysku, 
w obec 51.400.000 m arek w  roku 
1935.

NYC H  o  dzia ła lności w chodzą­
cych w  sk ład trus tu  przedśię- 
b io rs tw . D otychczas doroczne spra 
w ozdan ia zaw ie ra ły  szczegółowe 
info rm acje o p ro d u kc ji poszczegól 
nych dz ia łów .

JeżeH się zw aży, że w y tw ó r ­
czość w ie lk ich  zak ładów  trus tu  w  
Leuna pod M erseburgiem  zm ierza 
przede w szystk im  do wzmożenia 
sam owystarczalności gospodar­
czej Rzeszy na w ypadek w o jn y  
przez fabrykac ję  surow ców  zastę­
pczych, ja k  syntetyczna benzyna, 
sztuczny kauczuk 1 w łókno, nale-Ulans I. O. Farbenindustrie za­

sługuje na uw agę n le ty lko  ze w zgię ży  przypuszczać, że dyskrecja pa- 
* i  na liczby  pow yższe; zastana- kazana została tru s to w i z gó ry , 

w te  w  n im  BR AK ŚCISŁYCH D A -I

SUKNIE---------------------
PŁASZCZE
K O S T J U N Y  OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON LETNI

W A R S Z A W A . M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5 9 , tel. B .1 9 -9 1  
FILJA1-SZA C h m l t l n a  1 4 ,  teL 6.56-93. —
F1LJAII-GA W ie rz b o w a  6 , ,. 5.44-07. (GMACH HOTELU ANOIELSKIEGO) 
...........*  H U R T  — D E T A L

H U T A  Ż E L A Z A
Podparły  nieba strop  ig ły  kom inów , 
nad hale w  skoku zw is ły  żelaznych m ostów  sprzęgła -  
gąszcz sta low ych kon s trukcy j niebo op łyną ł —  
m iasto —  szare od dym ów,
czarne od  w ę g la ---------

O ra urzeczonym oczom : lin ie , płaszczyzny, b ry ły , 
czarny, żelazny poem at —
o żyw ił rytm em  puls —  w halach serca zab iły  —
pod stopami dygocze z ie m ia ---------
huczy dygot, ze św istem  pędzi ruch czarne maszyny — 
ko la  tryby , sprychy z la ły  się w  b łysk  —  sta low e Hny 
przenikną ł w  serce ry tm  czarnej, s ta low ej orkiestry, 
groźny 1 o s t r y --------

Z ag ra ł czerw ony b łysk  ran w ie lk ich  p leców  — 
w y to czy ł się gw iaźdz is ty  s trum ień żelaza, —  
chlusną! b la sk z ło te j s ta li isk ie r zamiecią, — 
łopocze zieleń, sztandar p łonących gazów , —  
rozsnuły się d ru ty  czerwone w  sznury srebrzyste, 
zadzw on iły  szelestem arkusze blachy, 
pełzną szyny czerwone, zg rzy t dudni św istem  — 
łuna grozą zala ła w iąza n ia  dachów , —  
zadudnił blask, za łopo ta ł w  czarnych maszynach — 
przesunęły żóraw ie tam  i  z pow ro tem  — 
zadzw on iły  o  lun y  d ru ty  po szynach —  
zalew grozy z ielenią w  czerw ien i z ło ta --------

Czarne lin ie  splątane, w  płaszczyznach b ry ły  —
b lo k i sta li czerwone, rzeki żelaza —
łopot żaru — w maszynach serca zabiły —
czarny bó g  z m łotem  w  d łon i w  płomieniach g a z ó w --------------

CZESŁAW CIEPLIŃSKI.

MAŁY FELIETON

E k s p o n a ty
Termin otwarcia Wszechświatowej 

Wystawy w P aryżu  jest z  każdym 
dniem bliższy. Na olbrzymim terenie 
zajętym pod wystawę, wre praca 
dniem » nocą i  niewątpliwie otwar­
cie nastąpi dnia U  b. m., pomimo 
przeszkód, trudności i  sabotażu t t  
strony wrogów Rządu Frontu Ludo, 
wego we Francji, pomimo najgoręt­
szych życzeń i  modłów naszych do­
morosłych hitlerowców » pomimo nie. 
obecności Adolfa Nowaasyńskicgo, 
który zapowiedział, te  stanowczo nie 
pojedzie. W Bogu nadzieja, te  Frań 
oja, która przeżyła Sedan i obronną 
ręką wyszła z wojny światowej, i  ten 
cios przeżyje t  przeboleje.

Wystawa Wszechświatowa w  Pary­
żu będze turniejem międzynarodo­
wym, szlachetnym. współzawodn’n- 
twern pomiędzy 50 z  górą narodami, 
gdzie każdy kraj i  każdy naród bę­
dzie mógł pochwalić się swoimi osią, 
gnięeiaimi w  wyścigu pracy na polu 
wiedzy, sztuki, techniki, przemysłu, 
rolnictwa, szkolnictwa, lecznictwa, 
komunikacji, prawodawstwa, ochrony 
pracy i t. p.

Nie łudźmy się, byśmy w tym  wy­
ścigu pracy mieli zająć jedno z  pierw 
szych miejsc. Przeszło wiekowa nie. 
wola, a  potym lata wojny, która na 
ziemiach polskich trwała dłużej, nii 
gdziekolwiek w Europie, wreszcie la­
ta ciężkiego kryzysu gospodarczego--- 
wszystko to razem sprawiło, łe  Pol­
ska pozostaje w tyle za wieloma na­
rodami Europy.

Nie mniej przeto, dla zadokumen

towania naszego udziału w  tym  wy­
ścigu pracy, Polska uczestnicy w  
Wystawie i  w pośpiesznym tempie 
wykańcza swój pawilon w  Paryżu.

Lecz co pokażemy w tym pawilonie 
milionom Francuzów, Niemców, Ame. 
rykanów i  Anglików, którzy zjadą 
się nad Sekwaną?

Otóż, jak  każda restauracja ma 
swoją specjalność —  specialitż de la 
maison, która służy za wabika de 
ściągania gości, tak każde państwo 
ma swoje specjalności, których darem 
nie szukałbyś w innyoh krajach. Ta­
kimi właśnie specialitż de la maison 
należałoby wypełnić polski pawilon.

Proponuje się przeto wysłanie na­
stępujących eksponatów:

ustawę o finansach miejskich, któ­
ra została H  razy znowelizowana 
(rekord, światowy!);

wielce praktyczny sposób uchwala­
nia konstytucji (patent Car);

publicystę, zmieniającego przeleć, 
nania, jak  kameleon barwę skóry; 
dziś miłującego Francję i  nienawi­
dzącego Niemcy, jutro vielbiąoego 
Niemcy i szkalującego Francję;

Żyda, któryby nie miał wśród no­
torycznych antysemitów conajmniej 
trzech przyjaciół, gotowych ręczyć Za 
niego głową (rzadki okaz!);

26-letnłego emeryta państwowego 
(rzecz w Europie i  Ameryce nieby­
wała!) ;

ozonowca, który nie był przed tym  
w BBW R (biały kruk!).

ULTIMUS.

S. p. Zbigniew Zapasiewicz
P. Ksawery Pruszyński, jeden z 

najzdolniejszych niewątpliwie pisa 
rzy młodego pokolenia konserwa­
tystów polskich, nadesłał nam a r ­
tykuł, poświęcony pamięci tow. 
Zb. Zapasiewicza. Oceniając najzu 
pełniej ładny odruch p. Pruszyń- 
akiegc, zamieszczamy jego artykuł 
bez żadnych — rzecz prosta — 
skrótów ani zmian.

RED.

B y ło b y  tr u d n o  p o w ie d z ie ć , że 
n a g ły  i  W czesny zg o n  b . w o d za  
„ L e g io n u  M ło d y c h 1'  ro z e jd z ie  gię 
s z e ro k im  e c h e m  p o  s p o łe c z e ń ­
stw ie . D la  g e n e r a c j i  ju ż  s ta rsz y c h  
b y ł  o n  za  m ło d y , n ie  w sze d ł w n ie  
je szc ze , m ie js c a  w ła śc iw e g o  o s ią ­
g n ą ć  n ie  m ia ł  c za su ; D la  m ło d ­
sz e j,  s tu d iu ją c e j  d z is ia j,  b y ł  ju ż  
z n a n y  b a rd z o  m a ło ;  w sza k  od  
rO 2 p a d n ię c ia  s ię  sa m eg o  „L e g io - 
n u “  d z ie l i  n a s  p r a w ie  p ię ć  la t, 
p e łn y  c z a so k re s  s tu d ió w . N a to ­
m ia s t  śm ie rć  Z b ig n ie w a  Z ap a s ie -  
w deza w yw rz e  n a  p e w n o  w ra ż e n ie , 
w ra ż e n ie  g łę b o k ie ,  w  te  j sz cz u ­
p le js z e j  rze szy  je g o  m ło d s z y c h  czy 
s ta r s z y c h  o  l a t  p a r ę  ró w ie śn ik ó w , 
V ty c h  w sz y s tk ic h  z „ tra g ic z n e g o

p o k o le n ia 1* w ed le  słów  R ogow i- 
c za , k tó rz y  s ię  z n im  w  ja k ik o l ­
w ie k  sp o só b  z e tk n ę l i .  B y ło  ic h  
w ic iu . P r z y ja c ió ł ,  p rz e c iw n ik ó w  i 
w rogów .

N a le ż a łe m  r a c z e j  do  te j  t r z e c ie j 
n iż  d o  d r u g ie j  k a te g o r i i :  z w a lc za ­
łe m  „ L e g io n  M łodych*1 w  o k re s ie  
je g o  z e n itu .  Z e  Z m a rły m , k tó re g o  
n ie  z n a łe m  o so b iśc ie , z n a jd y w a ­
liś m y  s ię  n a  a n ty p o d a c h  m y śli p o ­
li ty c z n e j .  W  p ie rw sz y m  o k re s ie  
te j  „ z n a jo m o śc i z  oddali** n ic  m o ­
g łe m  M u n ie  p rz y z n a ć  z d o ln o śc i 
b a rd z o  w y b itn y c h , in d y w id u a ln o ­
śc i s i ln e j ,  a m b ic j i  d a le k ic h . W  
ty m  o k re s ie  „ L e g io n "  w y su n ię to  
ja k o  d z ie d z ic a  n ie  ty lk o  d a w n y c h  
L eg io n ó w , a le  i  w sp ó łc z e sn e j sa ­
n a c j i ,  z  w y łą cz en ie m  w szy s tk ic h  
in n y c h  d r ó g :  Z a p a s ie w ic z  b y ł L e ­
g io n u  w o d ze n i. W  n a s tę p n y m  o- 
k reg ic  „ L e g io n  M ło d y c h "  z o s ta ł 
ła m a n y  i z ła m a n y , p rz e z  ty c h  sa ­
m y c h  lu d z i  i  ró w n ie  „ c o u tc  q u e  
c o u te " ,  co  u p r z e d n io  b y ł  w y w in ­
d o w a n y . „ W sz ak ż eż  C ię  w c z o ra j 
k r ó l  w ysoko  c e n ił?  —  A  d z is ia j 
se rc e  ja k  w id z isz  o d m ie n ił* ' —  o to  
d ia lo g  z C a ld e ro n a . N a d  g ro b e m  
n ie  m ie js c e  d la  p o le m ik .  N ie  są  
o n e  z re sz tą  p o tr z e b n e . I  je d n e  i

d ru g ie  m e to d y  gą z n a n e  p o w sze ch ­
n ie , z n a n e  n a z w isk a  lu d z i,  k tó rz y  
je  s to so w a li, u s ta lo n a  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść . W ty m  d r u g im  o k re s ie ,  
w  k tó ry m  w ie lu  lu d z i  p o w ia d a ło  
w  ż a rg o n ie  w sp ó łc z e sn e j P o ls k i :  
„ g w ia z d a  Z ap a s ie w cz a  spadła**, 
„ Z a p a s ie w ic z  s ię  sk o ń c z y ł" , d la  
n a s , p r z e c iw n ik ó w  je g o  id e o lo g ii, 
Zapasłcwias właśnie się zaczął. A  
w k a ż d y m  ra z ie  o b ja w ił  je szc ze  
in a c z e j ,  n iż  p r z e d  ty m . W ied z ie ­
liś m y , żc  b y ł  w y b itn y c h  zd o ln o śc i . 
Okazało się, że b y ł i  dużego cha­
rakteru.

W  w o d za  „ L e g io n u "  p a d ły  n a j ­
o s trz e js z e  z w y m ie rz o n y c h  w  sam  
L eg io n  r e p r e s j e .  U d e rz y ły  w  n ie ­
go m o r a ln ie ,  u d e rz y ły  —  zc  szcze ­
g ó ln ą  p r e m e d y ta c ją  p la n u  —  i 
m a te r ia ln ie .  W  ty m  sa m y m  czasie  
„ L e g io n "  s ta ł  s ię  i s tn ą  p r ó b ą  c h a ­
r a k te r ó w . P r ó b ą ,  n ie s te ty , n ie u d a -  
łą . O lb rz y m ia  w ię k szo ść  je g o  lu ­
d z i p o z rz u c a ła  z n a c z k i „ le g io n o ­
w e" , a b y  n ie  s tr a c ić  c e n n ie js z y c h  
z n a c z n ie  p o sa d . B a rd z o  w ie lu  czo ­
ło w y c h  m il i ta n tó w  u ż y cz y ło  re sz t­
k i  sw y ch  w p ły w ó w  n a  d a ls z e  ro z ­
k ła d a n ie  d a w n e j  o r g a n iz a c j i .  D a li 
s ię  w y g ra ć . W ła śn ie  o n i  d e s ty tu o -  
w a l i sw ego  w o d za . W re szc ie  
m n ie js z o ść  p rz e n io s ła  sw e s łu sz n e  
d o  re ż y m u  u r a z y  n a  sa m o  p a ń ­
stw o . J e j  ro z g o ry c z e n ie  p o p r o w a ­
d z iło  j ą  o d  m a rk s iz m u  d o  k o m u ­

n iz m u , a  d a w n e , ty le  k u lty w o w a ­
n e  p r z e z  J a n u s z a  Ję d rz e je w ic z a , 
s y m p a tie  ro sy jsk o -so w iec k ie , z n a ­
la z ły  w  f o rm ie  p rz y n a le ż n o śc i do 
I I I - e j  M ię d z y n a ro d ó w k i, k onse - 
k w e n tn ie js z y  w y ra z .

W te d y  w ła śn ie , z  n ie w id o m a  
in n y m i , Z a p a s ie w ic z  z n a la z ł  s ię  
n a  d ro d z e  n a jlo g ic z n ie js z e j  i  n a j ­
p rz y z w o its z e j. M ó g łb y  z a p e w n e  
ś w ie tn ie j  n iż  w szyscy  je g o  p o d k o ­
m e n d n i  o p ła c ić  k a r ie r o w o  sw ą u- 
le g ło ść . T e g o  n ic  z ro b ił .  M ógłby  
b a rd z ie j ,  n iż  k to k o lw ie k  in n y , 
czu ć  s ię  ro zg o ry c z o n y m , i  p r ę d z e j  
n iż  i n n i  z n a le ź ć  s ię  w  k a d ra c h  so­
w ie c k ic h . T e g o  ta k ż e  n ic  z ro b ił . 
S w ó j m a rk s iz m  z a p r a g n ą ł  pog o ­
d z ić  z  n ie p o d le g ło ś c ią  p a ń s tw o w ą . 
W s tą p i ł d o  P P S . S t a r a  p a r t ia  
p r z e c h o d z iła  w  ty m  o k re s ie  c ięż k i 
b a rd z o  k ry z y s . D la  w ie lu  m ło d y c h  
a c z e rw o n y c h  n ie  i s tn ia ła  ju ż  w ca ­
le  ja k o  p rzy sz ło ść . W s tą p ić  do 
n ie j ,  to  n ie  z n a c z y ło  sz u k a ć  k a r ie ­
r y  r e w o lu c y jn e j ,  t a  b y ła  u  k o m u ­
n is tó w . O z n a c z a ło  p o z o s ta ć , ja k o  
m a rk s is ta ,  w  g r a n ic a c h  p o lsk ic h . 
Z a p a s je w ic z  w  n ic h  p o z o s ta ł . M e­
to d y  w y ch o w a w c ze  s to so w a n e  w o ­
b e c  n ie g o  i  w o b e c  o r g a n iz a c j i ,  do  
k tó r e j  n a le ż a ł ,  w  ty m  je d n y m , 
p r a w ie  je d y n y m  w y p a d k u , n ie  
sp a c z y ły  c h a r a k te r u .  J e ś l i  z d o ln o ­
śc i ja ś n ia ły  n a jp ię k n i e j  w  d n ia c h  
ła s k i ,  to  w  d n ia c h  n ie ła s k i  te n  o-

s ta tn i  z a ja ś n ia ł  n a jp ra w d z iw sz y m , 
n ie  p o ż y c z a n y m , n ie  w y ż e b ra n y m  
b la sk ie m . W  n a szy c h  c za sac h  c h a ­
r a k te r  to  rz a d sz e , n iż  zd o ln o śc i. 
D la te g o , p rz e c iw n ic y  n a w e t ,  m ie ­
liś m y  za  to  s z a c u n e k  d la  Z b ig n ie ­
w a Z ap a s ie w icz a .

D o te g o  s z a c u n k u  łą c z y  s ię  d z iś  
b a rd z o  sz cz e ry  ż a l sp o w o d o w an y  
tą  s t r a tą .  N a  p e w n o  w a lcz y lib y ś­
m y  z n im  n ie ra z  w  p rzy sz ło śc i. 
P rz e c iw n ik a m i p o z o s ta l iśm y . N ie  
je s t  j e d n a k  o b o ję tn ą  w a r to ść  m o ­
r a ln a  p rz e c iw n ik a . T a ,  u  Z m a r łe ­
go , z d a w a ła  s ię  s ta w ać  co r a z  le p ­
sza . N ie  j e s t  o b o ję tn y m  d la  p r z y ­
sz ło śc i se le k c ja  j e j  d z ia ła c z y , p u ­
b lic y s tó w , p rzy w ó d có w . I m  le p s i, 
im  z d o ln ie j s i  i g o d n ie js i, ty m  le ­
p i e j  p r z e c h o d z ą  w ie lk ie  p ro ce sy  
sp o łe c z n e , p o lity c z n e , n a ro d o w e . 
Z a p a s ie w ic z  n a le ż a ł  do  e l i ty  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia .  E l i t a  ta  t r a c i  w  
n im  s iłę  w y b itn ą , a  w ię c  c en n ą . 
S o c ja liz m  p o lsk i ,  n a ra ż o n y  n a  
p o d m y w a ją c e  go p r ą d y  k o m u n i-  
s ty c z n o -ro sy jsk ie , t r a c i  n ie m n ie j  
w ie le . I  z d a je  s ię , że  w  ty c h  
s tw ie rd z e n ia c h  p o g o d z im y  się  
w szyscy . B y ło  Zapasiewicza t r a g e ­
d ią ,  ż e  n ie  d a ł  je s z c z e  sw e j p e łn e j  
ż y c io w e j m ia r y , i  czas  p o z w o lił  
n a m  ty lk o  <lg.-<b<ąć, ż e  m ia r a  ta  
b ę d z ie  w ie lk ą . N ie s te ty , n ie  p o z o ­
s ta n ie  w ię c  w  p a m ię c i ,  ja k o  c z ło ­
w ie k , - to ry  w is ie  d o k o u a Ł  Pnry -

p a d n ie  m u  cl* w a ła  t r a g ic z n a , in ­
n y m  g e n e ra c jo m  m n ie j  z n a n a , n a ­
sz e j i je g o , n a jc e n n ie js z a . T a ,  że 
w  p o k o le n iu , k tó r e  sy s te m a ty cz ­
n ie  ła m a n o , b y ł  c z ło w ie k iem , k tó ­
re g o  w ła śn ie  n a jw ię c e j  c h c ia n o  
z ła m a ć , i  z a w ie d z io n o  s ię  w  ty m  
n a js r o ż e j .  W o b ec  ty s ię c y  ła m a -  
n . ch  co d z ie ń  c h a r a k te r ó w  m ło ­
deg o  p o k o le n ia ,  Z a p a s ie w ic z  p o ­
z o s ta n ie  w  n a sz e j p a m ię c i  ja k o  
p ra w d z iw ie  n ie  z ła m a n y . P o z o s ta ­
n ie  k r z e p ić  n a sz ą  w ia rę  w  m o r a l­
n ą  w a r to ść  n a sze g o  p o k o le n ia .  
C z ęs to śm y  o  n ie j ,  w o b ec  ty lu  z a ­
ła m a ń ,  m u s ie l i  w ą tp ić .  T e n  c z ło ­
w ie k  ją  p o d n ie c i.  N ie  b e z  w ad y , 
u ie  b e z  s ła b o śc i, n ie  b e z  b łę d u , 
sw ó j życiow y, p rz e d w c z e śn ie  z d a ­
n y  r a c h u n e k ,  z a m k n ą ł  je d n a k  d o ­
d a tn im  w y n ik ie m . B y ło  to  n ie ­
z w y k le  w ie le  n a  c za sy , n a  w a ru n ­
k i ,  w  k tó r y c h  d z ia ła ł ,  w  k tó r y c h  
w y ch o w y w an o  m ło d e  p o k o le n ie  
w sp ó łc ze sn e . O p u szc za  j e  —  k tó ż  
z n a s  to  p rz e w id y w a ł— n ie m a l j a ­
k o  je g o  K sią żę  N ie z ło m n y . Z m a r ­
ły ,  n ie c h  s ię  z w id u je  su m ie n io m  
o b y w a te lsk im  n a s  m ło d y c h , ja k  
ó w  I n f a n t  ze  S ło w a c k ieg o  i  C a l­
d e ro n a , k tó r y  za  c e n ę  w o ln o śc i i  
w ła d z y  n ie  p o d d a ł  n ik o m u  sw ej 
C e n ty .

K S A W E R Y  P R U S Z Y Ń S K L
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K o ro n a c ja  k ró la  Jerzego  VI
D z i w a c z n e  z w y c z a j e ,  o b y c z a j e ,  t r a d y c j e  i  p r z e s ą d y  a n g i e l s k i e

Stolica Anglii w  przededniu koronacji

W  mgfioty grudniowy poranek, 
akurat w  dniu abdykacji króla Ed­
warda VIII, rozpoczęły aię na tra­
sie pochodu koronacyjnego płerw- 
aze roboty nad przekształceniem 
obrazu londyńskiej ulicy w  okoli­
cach królewskiego pałacu 1 kate­
dry WestminstersWeJ.

Równolegle ze zbliżającym się 
terminem uroczystości koronacyj­
nych wzmagało się tempo pracy, 
I dziś, na kilka dni przed koronacją 
(koronacja odbędzie aię 12 maja) 
uHca londyńska huczy odgłosami 
uderzeń miotów, skrzypienia płł, 
tysiącznej rzeezy robotników, w 
pośpiechu kończących wznoszenie 
oetatnich trybun, pawilonów, b« 
dujących rusztowania, na których 
stoją zastępy malarzy i  dekorato­
rów, przybierających fasady czar­
nych od dymu i sadzy kamienic 
londyńskich w  uroczystą barwną 
szatę.

Omal z jednego dnia na drogi 
wyrósł wzdłuż drogi koronacyjnej 
toa masztów z wysokopiennych,

Dzieje trzech koron
Podczas koronacji króla angiel­

skiego używane są dwie korony.
„Korona św. Edwarda" jest „O- 

flejainą" koroną Anglii. Jak przy­
puszczają, jest ona dokładną ko 
pią korony Edwarda Wyznawcy 
(X I w iek), zniszczonej wraz z in­
nymi insygniami władzy królew­
skiej za czasów Cromwella w  roku 
1649. Wykonano ją z okazji koro­
nacji Karola Ii-go po restauracji. 
Jest ona dziełem jubilera królew­
skiego Roberta Vynera.

W  archiwach państwowych prze 
chował się rachunek złotnika, któ­
ry  wykonał ją w r. 1660. Koszto­
wała 1100 funtów. Obecnie war- 
tość je j oceniana jest na 110 tysię­
cy funtów.

Ogółem zdobi ją 277 pereł, 2785 
diamentów, 5 rubinów, 17 szafi­
rów 1 11 szmaragdów.

Korona, której używa król jed­
nak głównie podczas uroczystości 
w  opactwie Westminsterskim, jest 
nowszego pochodzenia. Nosi ona 
nazwę „imperialnej korony pań­
stwowej". Wykonano ją w  r. 1838 
na uroczystości koronacyjne kró­
lowej W iktorii. Zawiera ona rów-

Podania i legendy o słynnych klejnotach
Do najsłynniejszych klejnotów, 

zdobiących insygnia władzy kró­
lewskiej należy przede wszystkim 
słynny diament „Koh-i-Noor", ol 
brzyini diament „Gwiazda Afryki", 
znany również pod nazwą „Culii- 
nan“ , rubin „Czarnego Księcia" i 
szafir Stuartów. Prawie z kaz 
dym z tych klejnotów związane są 
różne podania i legendy.

„Koh-i-Noor“  znajduje się obec­
nie w  koronie królowej-matki Ma­
rii.

Znaleziono go w południowych 
Indiach. Należał do kolekcji klej­
notów „W ielkiego Mongoła" do r. 
1739, kiedy stał się własnością Na 
(Uc-Szacha, króla Persji, po zdo­

polskich I kanadyjskich sosen. Na 
szczycie masztów błyszczą po. 
złacane korony — 1 łopocą sztan­
dary zjednoczonego królestwa. Po 
niżej umieszczono tarcze z herba­
mi królewskimi. Niektóre ulee 
przybrały już odświętną szatę. Po 
obu stronach Bondstreet zwisają z 
masztów białe sztandary ze złoty­
mi koronami, Sloanestreet przybra 
na jest olbrzymimi chorągwiami o 
barwach błękitnych. Każda ulica 
przybierze inne barwy.

Na głównych płacach osławio­
no pomniki i drzewa, których so­
koły ozdobiono tarczami herbowy­
mi. W dniu koronacji pomniki te 
z zapadnięciem zmierzchu będą o- 
śwtettoae reflektorami.

Na skrzyżowaniu ważniejszych 
ulic, położonych w  pobłttu trasy 
pochodu, wbito betonowe slupy i 
zbudowano bramy, które w dniu 
koronacji odetną tłumom cieka­
wych dostęp do miejsca uroczy­
stości.

królów Anglii
nież wielką ilość drogich kamie­
ni a przede wszystkim słynny wieł 
ki rubin, który należał do „Czar­
nego księcia", a następnie był w 
posiadaniu Henuryka V-go pod­
czas bitwy pod Azincourt w  roku 
1415. Zdobi ją również wielki 
szafir z pierścienia Edwarda W y­
znawcy, 4 wielkie perły, które po­
dobno stanowiły część kolczyków 
królowej Elżbiety, oraz słynny dia 
ment „Gwiazda Afryki".
Wartość korony oceniana jest na 
milion funtów.

Kiedy król Jerzy V zamierzał u- 
dać się do lndyj, okazało się, że 
prawo nte pozwala na wywiezie­
nie z Anglii ani korony św. Edwar 
da, ani korony państwowej. Zo­
stała wówczas wykonana nowa ko 
rona cesarska ,korona lndyj. Zdo­
bi ją 6170 diamentów, 4 szafiry, 4 
rubiny i 6 szmaragdów. Koszto­
wała 70 tys. funtów szferl.

Korona ta należy do kolekcji 
klejnotów korony angielskiej, ale 
nie jest używana podczas uroczy­
stości koronacyjnych w  Opadwit 
Westminsterskim.

byciu przez niego Delhi. Wśród 
łupów nie znaleziono jednak słyn­
nego diamentu. Dopiero jedna z 
żon króla Delhi Muhammeda-Sza- 
cha odkryła tajemnicę, iż pan jej 
ukrywa drogocenny kamień w 
swym turbanie. Nadir-Szach użył 
prawdziwie wschodniego podstę­
pu, aby zdobyć kamień. Zaprosił 
zwyciężonego króla na ucztę, pod­
czas której zaproponował mu w 
dowód przyjaźni zmianę turba­
nów, co zostało dokonane ze 
wschodnią uprzejmością.

Następnie bezcenny klejnot do­
stał się w ręce króla Kabulu, któ­
ry po złożeniu z tronu muslał ucie­
kać do Lahore, prosząc o pomoc

i opiekę tamtejszego maharadżę, 
który nie odmówił mu swej pomo­
cy, afe zabrał w ielki diament.

W  ręce angielskie „Koh-1-Noor“  
dostał się po podboju Pendźabu 
w  r. 1849. W imieniu armii poda­
rowano go królowej W iktorii, któ­
ra noaiła go w  olbrzymiej broszce. 
Następnie umleazczono go w  ko­
ronie królowej Aleksandry, a póż- 
ulej w  koronie królowej Marii.

Niemniej skomplikowana jest hi 
storla wielkiego rubinu, zdobiące­
go imperialną koronę państwową. 
Kamień ten znany jest pod nazwą 
„Rubinu Czarnego Księcia". Nale­
żał kłedyś do króla Grenady, ale 
wzbudził zawiść króla Kastylii 
Don Pedro, który w r. 1367 zabił 
króla Orenady l  zabrał mu sławny 
rubin. Odwdzięczając się za usłu­
gi, okazane przez Anglików pod 
pod dowództwem Czarnego Księ­

Tron z przed 609 lat
Najważniejsza część uroczys- 

toścl koronacyjnych odbywa się 
w chwili, gdy król zasiada na 
„krześle króla Edwarda". Tron ten 
liczy przeszło 600 lat. Znany jest 
pod nazwą „krzesła króla Edwar­
da". Został wykonany w  r. 1300 
na rozkaz króla Edwarda 1. Kosz­
tował 100 szylingów. Po raz pierw 
szy użyty był podczas koronacji 
Edwarda II. Od tego czasu zasia­

KRÓL JERZY V I 
I KRÓLOW A ELŻBIETA.

Ceremoniał z przed 12 w ieków
Ceremoniał uroczystości koro­

nacyjnych królów angielskich uległ 
tylko nieznacznym zmianom w cią­
gu ostatnich 12-tu wieków. Naj­
dawniejszy znany manuskrypt 
traktujący o uroczystościach ko- 
ronacyjnych, znajduje się obecnie 
w  bibliołece narodowej w Paryżu. 
Był on prawdopodobnie używany 
podczas koronacji króla Edbcrta 
w r. 737. Jest w nim mowa o po­
mazaniu, wręczaniu królowi rega­
liów i o intronizacji.

Ostatecznie jednak cały ceremo­
niał koronacyjny został utrwalony, 
w  wieku 14-ym.

W ostatnich czasach ceremoniał 
koronacyjny uległ pewnym, cho­
ciaż nieznacznym zmianom. Zmie- 
niono treść formuły przysięgi, przy 
stosowując ją do wzrostu impe­
rium brytyjskiego, zaniechano ban 
kietu, który odbywał się w  West- 
minster Hall, wreszcie od czasów 
panowania Jerzego IV  nie wystę­
puje już w czasie uroczystości ko­
ronacyjnych, t. z. „szampion kró­
lewski", który rzucał wyzwanie 
wszystkim, którzy „ośmieliliby się 
kwestionować prawo króla do 
tronu".

Droga do opactwa Westminsterskiego
Cała droga, którą orszak królewski 

będzie podążał do opactwa Westmin- 
sterskiego, przedstawia wspaniały 
widok. Plac, otaazający pomnik kró­
lowej Wiktorii, w bezpośrednim są­
siedztwie z pałacem Buckinghamskim 
jest przybrany barwami, wśród któ­
rych przeważają kolory czerwony i 
złoty. Wysokie stopnie pomnika za. 
mieniono na trybuny, pokryte zło­
tym brokatem. U dołu przebiega czer 
wony szeroki szlak tak. że całość 
sprawia wrażenie wielkiego płaszcza, 
opadającego z pomnika. Miejsca na 
tych trybunach przeznaczone są dla 
członków parlamentu i radców taj 
nej rady królewskiej. Będą oni ubra. 
ni w kostiumy dworskie, a ezłonko 
wie tajnej rady wystąpią w swych 
wspaniałych szatach z ciemnoniebies­
kiego sukna, wyszywanego złotem.

Zakład Położniczo- , S  A L B S ”  Monlusrtn.lel-S.1B.SS 
Ginekologiczny K Mmr Chmielewskiej W A R S Z A W A  

PORODY -  O P E R A C J E  -  P O R A D Y
Pokofs pojedyócze i wspólne. Nowoczesne komfortowe urządzenie ‘

cia, król Kastylii podarował mu 
rubin, który następnie zdobił hełm 
Henryka V-go w  bitwie pod Azin­
court.

Po ścięciu Karola I-go rubin ten 
byt kupiony podczas sprzedaży pu 
blicznej wszystkich insygniów 
władzy królewskiej przez nieznaną 
osobę, która zapłaciła za niego... 
4 funty. Po restauracji rubin zo­
stał odzyskany i  umieszczony w 
koronie Karola Ii-go. Obecnie jest 
jedną z głównych ozdób imperial­
nej korony państwowej.

Berło i koronę królewską zdobią 
również części wielkiego diamen­
tu „Gwiazda Afryki", znanego ró­
wnież pod nazwą Cullinan. Był 
on znaleziony w  r. 1905, w  jednej 
z kopalń diamentów w  południo­
wej Afryce. Nazwę swą „Cullinan'* 
otrzymał od nazwiska jednego z 
głównych dyrektorów kopalnł.

dali na nim podczas uroczystości 
koronacyjnych wszyscy królowie 
angielscy, z wyjątkiem królowej 
Marii I i  Marii II. Nawet Crom­
well, gdy został ogłoszony w 
Westminster Hall lordem protek­
torem, kazał przynieść z opactwa 
krzesło kr. Edwarda i zasiadł na 
nim, jak to czynią królowie pod­
czas intronizacji.

Po obu stronach pomnika, na tm . 
tuarach, otaczających plac, znajdują 
się podobne trybuny. Wzdłuż jezd­
ni wznoszą się słupy, obite czerwo­
nym suknem ze złotymi koronami, 
osadzonymi na ich wierzchołkach. 
Do samej ziemi ze słupów tych spły­
wają złociste chorągwie z  herbem 
królewskim na czerwonym polu.

Na przestrzeni pierwszych kilkaset 
metrów słupy są czerwone, chorąg­
wie białe,-a herby królewskie na zło. 
tym polu. Po nich widnieją niebies­
kie chorągwie, zawieszone na nie­
bieskich słupach. Następnie białe 
słupy z czerwono . białymi chorąg­
wiami, po nich grupa czerwonych 
słupów z czerwonymi chorągwiami i 
wreszcie ostatnie ćwierć mili Alei 
Mail zdobią czerwone słupy z biały- 
mi i czerwonymi chorągwiami

Program uroczystości koronacyjnych

ZA B A W Y  D ZIEC I LONDYŃ SK IC H  W  „KORONACJĘ".

Program uroczystości koronacyj­
nych został już oddawna opraco­
wany w najdrobniejszych szczegó­
łach.

O godz. 10.30 dn. 12 maja karo­
ca królewska, wioząca króla Je­
rzego VI i  królową Elżbietę, za­
trzyma się u w rót opactwa west- 
mlnsterskiego. Będzie ją ciągnęło 
8 gniadych koni, z których każdy 
będzie kierowany przez „poczty- 
liona" w  tradycyjnym kostiumie.

Obok karocy króla będzie kro­
czyło 8 służących w  liberii. Do 
końca 18 w . nosili oni nazwę „bie 
gnących hajduków". Każdy z nich 
idzie obok jednego z koni, zaprzę­
żonych do karety.

Cała droga, którą będzie podą­
żał orszak królewski, do katedry 
i  z powrotem do pałacu bucklng- 
hamaklego, a więc przestrzeń, wy- 
nosząca przeszło 6 f pół mil an­
gielskich, będzie obstawiona po­
dwójnym szpalerem żołnierzy, któ­
rzy na uroczystości tej wystąpią w 
nowych niebieskich uniformach. 
Spodnie będą zdobiły czerwone 
lampasy.

Chwilę koronacji obwieszczą 
Londynowi salwy armat, ustawio­
nych w  parku św. Jakuba i w  To­
wer.

Orszak koronacyjny otwierają 
karety lorda majora Londynu i 
speakera (marszałka) Izby Gmin, 
który ukaźe się w  starożytnej ka- 
rocy, wykonanej w  Holandii w  r. 
1693. Następnie będą jechały sa­
mochody kilku członków rodzi­
ny królewskiej i przedstawicieli 
państw obcych.

O godz. 9.15 ukaże się pochód 
premiera, przedstawicieli Indii, 
Burmy i władz kolonialnych. Bę­
dą oni jechali w  następującym po­
rządku: w pierwszej karecie za­
siada premier Baldwin, któremu 
towarzyszy eskorta konnej poHcfi, 
drugą karetę zajmuje Mackenzie 
King, premier kanadyjski. Otacza 
go słynna konna policja kanadyj­
ska w  malowniczych czerwonych 
kurtkach i wielkich bronzowych 
kapeluszach. W  trzeciej karecie 
będzie Jechał premier Australii 
Lyons. Następnie ukaźe się kareta

M apa ZSSR.
wykonana z drogocennych kamieni

W  M o sk w ie  w y k o n a n o  m a p ę  
g e o g ra fic z n ą  Z w ią z k u  S o w ie c k ie ­
go z s z la c h e tn y c h  i  p ó łs z la c h e t­
n y c h  k a m ie n i .  N a d  w y k o n an iem  
o lb r z y m ie j  t e j  m a p y  p ra c o w a ło  
259  ju b i le r ó w , s z lif ie rz y , a rty s tó w , 
g e o g ra fó w  i  in ż y n ie ró w . D o  w yko­
n a n ia  t e j  o so b liw e j k a r ty  u ż y to  10 
ty s ię c y  s z la c h e tn y c h  k a m ie n i  i 
120 ty s . ró ż n y c h  k a w a łk ó w  m o z a i­
k i .  W y m ia r  m a p y  w y n o si 22 ,5  m . 
k w ., a  w ag a  je j  w ra z  z r a m ą  z 
b r ą z u  i  p o d s ta w ą  —  o k o ło  6  to n n .

N a  m a p ie  u w id o c z n io n e  są  m o ­
r z a ,  r z e k i ,  je z io r a ,  g ó ry , w szys tk ie  
w ię k sze  m ie jsc o w o śc i o r a z  c e n tra  
p rz e m y s ło w e  i  z a g łę b ia  g ó rn icz e . 
R ó w n in y  w y k o n a n o  z z ie lo n e g o  
ja s p is u ;  ż ó łta w e , ró żo w e  i  b r u n a t ­
n e  k a m ie n ie  o z n a c z a ją  w zg ó rza , gó 
r y  i  p a sm a  g ó rs k ie ;  z aś  c ie m n o  i 
ja s n o n ie b ie s k ie  la z u r y  o z n ac za ją  
r z e k i ,  m o rz a  i  o c e a n y . K a ż d a  ze 
s to l ic  Z S R R  o z n a c z o n a  j e s t  r u b i ­
n e m , a  n a z w y  m ia s t  w y k o n a n e  z 
sz m a ra g d ó w .

premiera Nowej Zelandii, Sava- 
ge a, i premiera Unii Południowo. 
Afrykańskiej riertzoga.
Bardzo malowniczo będzie przed­

stawiał się szósty powóz z indyj­
skim władcą, sir Mahammadem 
Zafrullahem Khanem oraz przed­
stawicielem Burmy, dr. Ba Ma- 
wem. Powóz ich otacza kawaleria 
indyjska.

W następnych powozach będą 
jechali: premier południowej Ro­
dezji, premier północnej Irlandii. 
W 8-ej karecie ukaże się Emir 
Transjordanii i sułtan Zanzibaru. 
Dwie ostatnie karety, 10-ta 1 11-ta, 
będą również zajęte przez egzo­
tycznych gości — sułtana Johore 
1 sułtana Trengganu, po których 
ukaźe się sułtan Pahangu o bar­
dzo długim nazwisku Yand II Per- 
tuan Besar ot Negri Sambllan.

Po przybyciu do opactwa wesl- 
młnstersklego król I królowa opu- 
srezą karetę 1 w  otoczeniu świty 
będą powitani przez wielkiego 
marszałka dworu przy zachodnich 
wrotach opactwa. W  drodze po­
wrotnej z pałacu buckinghamskłe- 
go pochód będzie otwierał powóz 
jednego z egzotycznych władców, 
premier będzie jechał w  11-tym po­
wozie. Król 1 królowa ukażą się 
w  swej karocy w  koronach na 
głowie z berłem i Jabłkiem kró­
lewskim w  ręku.

Na ulicach, którymi przejdzie 
orszak królewski, będzie znajdo­
wało się kilkadziesiąt ambulansów, 
około 100 lekarzy, liczny personel 
pomocniczy I przeszło 1.400 pielę­
gniarek.

Ładna waga!
Do L ondynu przyjechała z A u ­

stralii m łoda para m ałżeńska, od­
bywająca podróż poślubną i  m a­
jąca w ystępować w  jednym  z tea­
trzyków.

A mają co produkow ać wi­
dzom ! M ałżeństwo W ou th  bo­
w iem  w aży n i m niej, n i  w ięcej, 
ja k  465 kilogr., t. j .  prawie pó ł 
tonny. On liczy  lat 21 i  w aży 311 
kg., ona zaś lata i  w aży 165 kg.

N a d  w y k o n a n ie m  m a p y  p ra c o ­
w an o  o d  m a ja  r .  a . Z o s ta ła  o n a  
w y k o n an a  n a  w y staw ę , k tó r a  b ę ­
d z ie  o tw a r ta  z o k a z j i  20 -lec ia  
p rz e w ro tu  lis to p a d o w e g o  w  1917 
ro k u , a le  d o  c za su  o tw a rc ia  te j  
w y sta w y  z n a jd z ie  s ię  o n a  n a  W y­
s ta w ie  P a r y s k ie j  w  p a w i lo n ie  
ZSRR.

Łupież niszczy włosy, a wypadanie 
włosów jest naszym utrapieniem. Z 
gó rą  dwa lata trwały przygotowania 
do wypuszczenia na rynek preparatu

OLEUM PETRAE GLIMAR
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło­
sów. Najpoważniejsze kliniki i leka­
rze - specjaliści w Polsce stwierdza­
ją  zgodnie, że OLEUM PETRAE 
GLIMAR usuwa niezawodnie łupież 
. zapobiega wypadaniu włosów. Żą­
dajcie OLEUM PETRAE GLIMAR 
wraz z orzeczeniami lekarskimi w 
aptekach, drogeriach i perfumeriach 
lub w firmie GLIM A R , Lwów, Bato­
rego 26,
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Strajk robotników budowlanych
i drzewnych w

Faszystom w  Gorlicach przy u- 
'dziale kleru i pracodawców udało 
się chwilowo szykanami i niesły­
chanym terorem zmusić robotników 
firmy „Forest" do wystąpienia z 
klasowego związku zawodowego 
i  wstąpienia do faszystowskiego 
związku, koszącego szumną i obłu 
dną nazwę „chrześcijański zwią 
zek zawodowy", a będącego agen­
turą pracodawców.

Faszyści w  swoim organie pra­
sowym sprawili już pogrzeb kla­
sowym związkom zawodowym i P.
P. S. w  Gorlicach. Radość Ich oka-

Gorlicach
zała się przedwczesna. Gdy pszy 
końcu kwietnia urządzono wśród 
załogi plebiscyt, kto wstrzyma 
się od pracy 1 Maja, na 225 głosu­
jących 187 głosowało za wstrzy­
maniem się od pracy.

Następnie z powodu zredukowa 
nia 13 robotników w  związku z 
prowokacją faszystów, 4 maja pra­
cownicy rozpoczęli strajk polski.

Strajk jest solidarny.
Równocześnie pracownicy budo 

wlani (murarze) w  Gorlicach pro­
wadzą walkę strajkową o umowę 
zbiorową, gdyż płace budowla-

Tabela Baterii
2-gi dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł. :  8180 16066 132846 
166868

5.000 z ł . :  81390 173056 181321
2.000 z ł . :  1256 8325 18309 

'23205  33035 67168 74688 87149 
,99539 116520 126094 129616 
(142291 144706 154563 167793 
.190066

1.000 z ł . :  3434 8736 14768 
123459 34957 38786 
81606 82696 84497 
88630 91475 91647 
,44593 52095 71364 72922 76431 
76933 101576 106621 109581 

1127025 134998 143161 145318 
[153032 155703 157165 158429 
158427 193979

Wygrane po 200 zł.
58 59 93 156 63 229 374 89 57 568 

793 971 1210 52 61 71 343 46 749 809 
113 2126 401 560 658 741 98 880 914 
3002 64 176 208 99 424 609 953 67 
4062 97 240 61 646 53 62 766 847 
5158 79 213 404 516 48 86 669 700 
908 56 6009 18 169 298 353 626 693 
791 844 7414 92 666 659 703 994 8061 
159 282 84 345 69 534 41 91 685 708 
©59 95 9144 63 228 44 851 485 613 
781 61 981 10012 152 341 521 720 
868 11282 8S2 76 407 683 912 12010 
,200 823 70 523 926 33 85 13014 71 
106 219 339 503 21 69 627 745 865 
173 909 37 14314 94 822 988 16018 29 
216 380 97 639 664 85 711 841 95 
H6281 84 90 321 616 892 17008 77 
1111 205 409 43 630 861 958 18066 
79 161 516 49 737 837 66 19039 147 

<245 312 474 672 727 82 848 930.
I 20173 81 220 77 327 409 12 647 94 
<702 38 864 76 980 21064 198 235 398 
<494 658 22002 118 202 331 567 86 90 
•669 796 824 930 67 62 97 23162 298 
.'843 86 565 694 702 24046 197 305 94 
,508 621 770 874 964 25071 320 22 446 
825 26024 72 248 321 437 84 663 619 
800 27069 154 202 316 473 509 927 
28049 81 186 459 77 553 736 850 93*3 
(29382 621 65 814 911 74 81 30041 127 
;38 331 50 401 62 64 674 757 917 43 
»6  99 31079 115 61 93 307 29 65 619 
1897 32021 421 563 700 817 87 84 99C 
‘33031 445 559 690 34030 71 349 51 
625 777 889 903 35177 312 82 446 63 
637 45 942 84 36356 85 454 75 505 
,34 630 52 714 69 37062 180 442 753 
•82 93 949.

38087 451 816 928 89 39083 247 59 
516 75 798 983
• 40012 58 232 3l5 19 45 96 446 63 
,730 957 66 69 86 96 41192 387 90 506 
13 797 889 42144 56 77 211 389 451 
67 88 5b9 673 890 952 43073 230 80 
381 595 77 747 848 988 44074 258 316 

<400 615 908 45242 70 380 84 532 675 
©44 46083 165 86 204 73 85 439 519 
(65 627 41 758 73 968 47011 393 418 
(651 64 733 830 48047 141 87 397 725 
'63 991 49106 19 51 4l5 42 617 50 53 
871 50227 98 394 576 714 827 969 
51094 522 43 769 99 83l 907 52102 69 
;419 54 535 925 53163 352 400 567 747 
©61 99 54000 48 23l 346 687 785 862 
917 55063 118 217 322 409 58 846 82 
947 56 56002 34 189 235 63 341 73 89 
435 47 521 638 92 860 57098 117 730 

,895 949 58182 92 263 580 660 729 41 
819 926 92 59021 78 451 601 13 749 98 

*60133 237 318 438 656 72 705 56 833 
;923 68 61026 10l 53 324 651 750 73

998 2039 225 595 63125 450 639 827 
47 64086 398 406 5*2 609 773 867 82 
65107 226 403 4 558 891 942 66030 82 
154 83 234 4l2 84 21 965 67083 124 
83 335 73 477 92 611 25 75 76 899 
938 96 68146 200 343 46 69096 155 77 
246 54 96 336 552 6l9 930 58 70016 
342 76 606 45 76 968 71099 252 313 
422 504 45 876 964 72245 344 558 661 
73155 74 319 469 553 748 74011 73 
3S5 419 605 94 927 75065 348 50 521 
642 52 798 915

E. ( .  Bentley i H. W. Allen * 383 384 * * * * * * 391 1

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład 1 angielskiego 8 .  K o p e l ó w n y )

—  A  ja k ą  m a szansę u n ik n ię c ia  w a szych  szpo ­
n ó w ?

—  W ła ś n ie . M ia ł ty le  ro zu m u , że zd a w a ł sob ie 
sp ra w ę , iż  g d y b y  zeznan ie  jeg o d o ta r ło  do  p o lic ji,  
a  on  w  n a s tę p s tw ie  z o s ta ł a re s z to w a n y  i  o t rz y m a ł 
du żą  k a rę  za z b ro d n ię  w  M a id s to n e , b y ło b y  to  jesz- 
eze o w ie le  do go dn ie jsze , n iż  g d y b y  m ia ł b y ć  śc iga­
n y  i sąd zon y  za  z a m o rd o w a n ie  sw ego pa na , c o  g ro ­
z i ło b y  m u n ie w ą tp l iw ie  s try c z k ie m . A  nas tę pn eg o  
d n ia — ja k  p a n  w id z i— p rz e k o n a ł s ię, że n ie  p a d ło  ns 
n ie go  żadne p o w a żn e  p o d e jrze n ie , —  w ie c z o re m  zaś 
d o w ie d z ia ł s ię, źe  d o ko n a n o  ju ż  a re sz to w a n ia . 
W  ty c h  w a ru n k a c h  p o m y ś la ł, że g ro z i m u  ty lk o  o d ' 
p o w ia d a n ie  za  ta m tą  da w n ą  h is to r ię  z  M a id s to n e  —

i  o s ta te czn ie  z d e c y d o w a ł s ię z w ia ć . R ze czyw iśc ie  
z r o b ił  to  w  o s ta tn ie j c h w il i ,

B lig h  ro z e ś m ia ł się k r ó tk o :  —  N ie w ie lk ą . M a m y  
jeg o fo to g ra fię  i  o d c is k i p a lc ó w  o d  czasu ta m te j s p ra ­
w y  sza n ta żo w e j, za  k tó rą  s ie d z ia ł. W ie m y , gdzie 
m ie szka ją  jeg o k re w n i.  B ę d z ie m y  go szukać w szę ­
d z ie . A le  n ie c h  m u  p a n  da  na  ra z ie  sp o kó j. C hcę po  
kaza ć  p a n u  m ie jsce  z b ro d n i i p o ro z m a w ia ć  jeszcze 
tro c h ę  o R a n d o lp h ie .

O p ro w a d za n ie  T re n ta  po  m ie szka n iu  p o łączo ne  
b y ło  z d o k ła d n y m  p rze g lą d e m  w s z y s tk ic h  ś lad ów , na 
k tó re  in s p e k to r  ju ż  n a t r a f i ł  i  k tó re  w y s z c z e g ó ln ił 
p o p rz e d n ie g o  w ie c z o ra . T re n t ,  k tó r y  w ie d z ia ł,  że 
n i k t  n ie  m ó g łb y  d o ró w n a ć  p rz y ja c ie lo w i w  z ręczn o  
śc i na  ty m  p o lu , s łu c h a ł jeg o o b jaśn ień  z w ie lk im  
z a in te re s o w a n ie m , zad a ją c  m u  u p o rc z y w e  p y ta n ia .

P o m im o  w y ja ś n ie ń  B lig h a , ż y le tk a  w y d a ła  się T re n  
to w i n a jd z iw a czn ie jszym  szczegó łem  w  ca łe j h is to r ii,  
—  łą c z n ie  z o d c is k a m i p a lc ó w , k tó re  n ie  p o k ry w a ły  
s ię z  ż a d n y m i in n y m i z  p o ś ró d  lic z n y c h  o d c iskó w , 
u ja w n io n y c h  n a  m ie jscu  z b ro d n i p rz e z  e k s p e rta  p o l i

cy jne go . K o re k  o d  szam pana w y d a ł m u  s ię  ró w n ie ż  
fa scyn u ją co  ta je m n ic z y , —  je ż e l i  p ra w d ą  b y ło ,  źe 
R a n d o lp h  n ie  lu b i ł  te g o  tru n k u .

—  D o b rz e  —  r z e k ł  B lig h , w y s łu c h a w s z y  ty c h  uw ag.
—  M o ż e  p a n  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  ty m  o d c is k ie m . —  
O tw o rz y ł te czkę . —  O to  p o w ię k s z o n y  d u p l ik a t fo to ­
g ra f i i  p a lc ó w ; n ie c h  go pa n  w e źm ie  z sobą, a je że li 
ud a  się p a n u  s tw o rz y ć  jaką ś  te o r ię  na te n  te m a t —  
w y s łu c h a m  je j z  rad ośc ią . Co do  nas, w ie m y  ty lk o  
ty le ,  że ty c h  o d c is k ó w  n ie  m a w  re je s tra c h  k ry m in a ł 
n y c h  w  S c o tla n d  Y a rd , —  że c z ło w ie k , k tó r y  je 
z ro b ił, p ra w d o p o d o b n ie  n ie  m a  w ię c e j, n iż  d z ie w ię ć  
d z ie s ią t la t ,  —  że n ie  je s t te c h n ik ie m  in ż y n ie ry jn y m
—  i  że je ż e li c ie rp i na  k tó rą ś  z  b rz y d k ic h  ch o ró b
sk ó rn y c h , to  ta  ch o ro b a  n ie  z o s ta w iła  ś lad u  n a  jego 
p a lca ch . C zy  te  da ne  p rz y d a d z ą  się p a n u ?  A  tu  je s t 
k o re k . Z  n im  n ie  m ogę s ię  ro zs ta ć , a le  m oże m u  się 

p a n  p rz y jrz e ć  i  za p a m ię ta ć  sob ie , co  je s t n a  n im  w y  
r y te ;  o c z y w iś c ie , je ż e li p rz e k o n a  się p a n , źe w ła ś n ie  
F e l ik s  P o u b e lle  z r o b ił  te  z n a k i n a  ż y le tc e , b ę d z ie m y  

w ie d z ie l i,  gd z ie  s to im y ,. , (D . c . n.)

Głodówka bezrobotnych w Jarosławiu
Jaroslaw, w którym w ubiegłym 

roku zatrudniono z górą 300 bezro 
botnych przy robotach publicz­
nych, został w  bieżącym roku zu­
pełnie pozbawiony wszelkich kre-

nych w Gorlicach są w stosunku 
do Jasła i Nowego Sącza niższe o 
50 proc.

Strajk ten jest również solidar- 
ny, przyczem robotnicy budowlani 
tak jak i pracownicy „Forestu" — 
zdecydowani są nie ustąpić od 
swych słusznych żądań.

76567 631 789 819 74 934 77107 283 
320 21 49 402 97 8|9 78016 48 317 42 
401 95 510 97 768 84 801 61 63 905 
79019 83 130 370 467 548 608 80187
399 414 39 571 945 81052 473 518 666 
948 67 82033 29l 313 95 476 563 91 
736 939 80005 12 106 252 912 16 
84167 279 376 96 520 54 59 634 43
759 980 85248 340 482 507 64 83 670 
780 820 906 83 86191 339 400 725 37 
46 826 88 955 87070 100 407 56l 607 
66 86 727 875 96 951 61 88242 375 448 
75 602 22 89197 205 374 456 7l 73l 
84 90097 168 221 59 364 487 638 712 
62 964 91025 72 169 82 365 778 856 
89 921 72 92116 639 93042 115 207
393 536 614 81 94207 399 483 63l 826 
974 95011 134 275 361 75 551 737 49 
96092 267 350 79 525 690 97134 273
394 604 703 4l 890 936 98230 304 590 
620 755 99192 575 55 635 8l 100103 
33 227 428 571 6l4 31 806 41 101159 
253 322 53 441 60 558 624 799 857 
102035 88 283 405 504 800 103061 94 
132 35 482 658 104044 141 270 90 96 
530 705 805 77 84 99 15140 327 658
760 96 99 800 106051 79 181 207 30
400 762 91 95 815 908 107006 45 672 
750 108091 391 476 882 904 43 80 
109612 752 56 90 110174 354 480 540 
665 735 11168 361 90 426 37 552 71 
98 715 912 46 61 112010 31 78 147 
804 33 909 113066 324 429 654 726.

272 993 151220 893 406 748 872 
900 33

152007 23 162 377 720 153023 35 
167 315 50 503 31 46 609 21 78 718 
860 154159 73 81 495 594 610 708 
926 35 155152 774 835 916 156088
423 73 692 824 84 914 157371 7 
84 605 35 754 168022 32 301 18 80 
511 675 920 5 52 159070 178 262 
446 560 600 10 43 859 998 160146 
332 52 99 430 86 548 720 73 95 
161379 556 681 753 903 162000 132 
„  >437 47 53 647 885  163106 52 69 
208 37 1 408 20 595 614 06 721 41

951 164036 100 334 63 594 625 
889 165224 410 89 529 893 166050 
102 409 545 91 610 917 53 167271 
813 24 473 713 168104 271 395 511 
24 650 97 780 813 985 169202 74 
339 538 694 715 803 47 51 170.032 
169 571 684 840 55 78 990 171141 
288 521 673 831 2 97 902 5 92 
172006 418 21 85 561 71 Z 618 
31 85  778 90 801 34 173 199 219
313 29  652 97  623 50 63 808 952 
174079 377 80 452 713 42  818 59 
900 62 175116 68 219 89 487 663 
720 67 821 176075 121 4  265 310

600 725 864 177223 810 12 83 
561 678 705 813 54 929 179184 220 
3598 530 706 179055 6 60 11 32 
401 25 94 8 645 738 S2S 987 

180157 413 39 90 848 181245 50 498 
771 910 76 182368 84 58l 91 686 711 59 
838 58 183181 85 218 29 38 535 79 99 
799 909 14194 209 42 383 543 626 839 
57 76 97 185071 83 93 «3 229 343 48
424 40 502 5 11 89 948 186234 450 78 
567 638 872 187103 372 562 652 984 
188047 48 76 144293 316 542 47 77 611 
792 877 944 189OT6 379 622 7l6 27 69 
828 40 49

190070 122 75 372 745 74 191045 
126 388 572 K  606 75 192089 208 335 
502 22 723 193341 46 63 484 731 835 
947 194112 88 290 436 864.

lii ciągnienie
W ygrane po 200 z ł.

42 654 90 57 1589 979 2489 797 832 
56 3109 318 451 76 884 4027 290 457 
610 727 923 87 5073 749 6056 4l8 74 
543 811 56 916 7379 511 2l 604 757 
8621 69 91U 378 424 51 10027 258 640 
911 11080 H 102 25 336 69 431 12201
425 657 776 13049 130 262 14584 687
15231 37 330 426 565 799 962 16U2 
220 388 457 713 989 17147 413 573 
18212 61 82 583 837 19267 402 546 
940 91 20153 270 306 570 95 662 907 
21038 160 343 575 80 22234 456 708 
23048 56 232 369 442 44 542 74 792 
825 956 24205 93 324 869 25040 347 
540 75 601 874 974 90 26393 431 87 
27001 114 444 651 834 28132 87 242 
550 29043 198 288 559 857 943 88 
30091 144 291 362 565 63 l 31561 825 
32098 198 867 33556 837 53 34019 37 
99 109 362 35081 168 292 397 464 96 
753 36022 79 582 969 37439 791 S85 
919 38029 130 73 323 602 769 932 
39001 40459 547 627 925 98 41251 470 
521 981 421l3a 228 39l 438 697 753 
881 43033 908 44109 223 378 626 97 
45278 443 544 78 46086 268 47028 142 
48110 285 323 53 89 744 957 49025 72 
386 986 50032 183 216 379 806 51406 
949 52391 924 53000 42 173 288 470 
537 753 984 54914 37 55094 197 391 
464 71 686 716 56278 300 411 77 572 
661 717 75 949 57413 699 894 58031 
105 89 292 334 589 742 923 59022 123 
429 39 86 631 796 60093 179 293 577 
79 791 826 958 59 75 61521 622 99 709 
63 980 62714 992 63605 21 72 784
64033 172 234 359 454 85 917 97 65496 
670 771 66206 315 463 563 92 882 
67163 260 408 542 685 68272 540 782 
69291 541 65 696 795 820 968 70299
314 650 915 58 7 U 58 82 507 72491 646 
765 73165 262 SlO 927 74090 924 75S77.

168 298 385 446 500 722 76160 283 371 
409 20 668 760 77188 472 600 33 41 
78058 984 79367 452 771 980 80158 232 
507 782 89 939 81438 566 706 82078 
157 66 385 770 830 83558 744 805 43 
967 84064 85300 556 640 744 86341 70 
729 87009 379 952 90 88221 443 89212 
72 798 847 966 90056 477 91684 92151 
70 234 60 640 710 93021 53 352 463 
501 787 967 94492 593 97 604 895 914 
94 95007 192 230 389 457 534 675 827 
64 916 96018 49 155 439 513 695 820 
46 97442 935 98026 314 573 758 99355 
638 910 64 100058 432 66 90 834 
101069 172 351 408 699 750 102505
103390 440 950 104003 62 603 105142 
463 106841 89-991 107099 271 475 
108078 552 662 74 712 827 950 109188 
314 41 519 822 110154 342 449 UHM 
312 484 689 824 78 948 112011 284 
573 113007 21 273 407 676 90 949 

114021 766 115274 926 116056 802 
117737 118124 235 569 119253 415 95
610 120308 67 430 674 819 121578 709 
123871 124096 569 667 125205 881 91 
126242 365 816 127450 641 46 128040 
253 306 653 129334 68 575 709 987 
180114 25 779 877 97 907 131136 
182138 80 228 39 69 74 568 840 
133110 24 337 719 134037 263 71 421 
59 611 713 831 135061 275 654 766 
876 972 136035 362 97 689 868 88 
137824 138144 208 22 443 600 10 65 
753 139168 925 140252 474 837 141027 
173 464 620 709 142079 173 670 763 
143265 460 690 144178 263 372 613 
37 923 145072 256 64 300 553 604 
146059 316 88 48 147080 370 423 68 
148041 252 343 85 770 834 149294 
389 957 15062 81 96 440 75 632 161192 
676 162621 978 163030 206 630 769 
906 154100 498 655 726 95 806 165088 
132 966 156034 240 378 157015 47 90 
104 662 95 747 76 847 53 901 20 
168028 75 320 94 439 700 834 169169 
234 40 410 503 688 86 816 160128 485 
624 690 161320 537 624 62 922 162742 
857 66 163165 251 759 164184 304 
413 578 98 875 165100 88 834 89 425
611 91 707 28 166026 64 182 394 430 
630 902 12 167024 358 427 676 
805 9 989 168235 81 314 804 ! 
169147 885 506 67 875 97 170356 789 
889 171895 172119 513 885 178054 
117 476 683 849 174886 774 175808 
35 57 176034 162 266 822 177070 98 
146 241 875 727 35 178051 178 441 
708 815 179209 478 180179 707 806 
997 181141 494 618 182016 286 183232 
351 441 52 754 951 184038 52 255 
701 926 185126 335 89 443 66 843 71 
186006 343 408 19 893 187494 640
............  188102 239 310 457 536
189308 781 822 935 190095 180 91 
373 516 648 780 828 33 51 909 191069 
154 489 645 979 192555 877 193767 
814 26 194077

IU ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana:
20.000 zł. na nr. 96043
10.000 zł. na nr. 85127 89573 103727 

177377
2.000 zł. na nr. 17507 45212 52830 

53091 68805 92344 94499 103028
114705 130322 145146 164795 165748

1.C00 zł. nr. 1017 6142 18571 38322 
49851 61993 68906 70529 77571 116502 
120385 129540 133818 134910 144642 
155799 155878 158789 171260 177037 
181159 183498 187352

Wygrane po 200 zł.
221 479 732 47 1201 460 563 799 

804 2037 146 304 6 693 739 915 48 
87 3308 467 578 784 43l7 684 719 
882 5025 332 540 748 638 302 93 309 
23 7012 398 432 724 85 8037 91 213 
301923 9118 389 494 864 10165 309 
19 513 768 988 11392 503 999 12211 
541 80 625 69 l31l5 291 340 550 6

114031 253 484 598 697 899 926 
115184 71 213 19 862 99 406 22 
535 41 762 944 116059 340 63  454 
527 79 613 73 886 92 98 117064 
329 710 25 812 990 95 118280 86 
782 119197 98 214 21 42 648 805 
905 120182 217 36 80 86 92 346 
87 640 42 771 804 906 84 121265 
633 61 80 86 726 73 872 946 
122010 218 43 313 87 406 82 507 
618 19 809 27 123080 112 43 408 
612 795 843 124011 29 53 71 313 
28 446 533 67 745 823 34 125010 
104 33 39 232 341 58 520 44 92 
648 723 921 126058 128 376 658 
85 777 973 127042 127 253 64 95 
300 35 471 535 45 717 40 99 874 
95 934 68 128087 146 55 216 78 
365 569 616 129244 72  448 726 
892 911 130075 185 222 326 81 717 
968 131031 89 261 64 356 78  584 
767 70 931 39 133032 233 92 302 
64 678 786 832 134213 328 707 
11 62 135155 87 90 276 77 685 
843 136044 293 375 581 872 
137066 161 410 47 563 88 664 
138034 75 309 77 785 889 991 
139034 304 601 719 31 32 893 995 
140309 452 93 557 632 141091 625 
41 794 804 91 142073 280 316 482 
516 618 718 823 943 83 84 93 
143185 223 519 94 703 43 144104 
82 332 68 554 689 797 939 145011 
28 597 641 809 38 924 73 146072 
135 53 210 426 655 713 46 79 856 
147082 254 493 99 506 25 77 600 
24 86 717 37 57 801 2  20 53 54 
148048 205 440 70 573 886 99 
149099 141 88 311 60 61 462 652 
81 826 918 86 150012 113 24  31

(K or. w ła sn a).

dytów na prowadzenie robót pub­
licznych.

Skutkiem tego gmina nie zatrud 
niła nikogo. Sytuacja bezrobob 
nych jest wręcz rozpaczliwa. W y­
razem tej rozpaczy jest strajk gło­
dowy 200 bezrobotnych. Bezrobot­
ni ci pozostają dzień i noc w loka 
lu Związków Zawodowych, nad 
którym powiewa czarna chorągiew

Rodziny głodujących zebrały się 
pod domem.

Cala ludność miasta sympatyzu­

je z bezrobotnymi, a w  kolach ro­
botniczych akcja ich wywołała ży 
wy oddźwięk.

Delegacja Rady Związków Za­
wodowych wystosowała do Staro­
stwa pismo, w  którym przedstawi­
ła faktyczny stan rzeczy. Starost­
wo przyrzeklo interweniować tele 
fonicznie u Władz Wojewódzkich 
w  sprawie dania pracy bezrobot­
nym.

623 958 14027 136 236 367 422 15169
383 594 667 92 809 16165 303 17009 
239 301 69 658 18295 379 418 746 
19217 791 20145 295 514 21209 36 
417 672 964 22345 439 678 736 94 
23518 742 827 933 24051 140 341 816 
25000 140 522 26081 492 836 27243 
327 457 690 76S 920 78 81 28733 901 
29085 173 30053 108 395 514 689 723 
65 31105 87 361 610 39 819 32042 393 
612 741 49 33425 855 909 34487 973 
35013 523 62 847 36018 522t 645 875 
37066 194 640 724 910 38157 294 456

18 716 963 39169 234 641 716
40105 284 602 84 956 41295 335 

.39 60 602 843 999 42013 180 688 749 
78 801 43027 61 71 156 234 594 649 
815 44243 795 45040 263 397 404 
46196 263 97 614 47154 703 34 935 
48155 922 49239 528 53 80 788 50331 
529 99 51164 367 451 82 652 904 
52792 953 53357 54062 282 393 55209 
401 576 961 56494 57007 19 220 58060 
605 754 887 952 59604 63

60420 904 61027 360 610 62249 418 
639 728 832 63042 290 793 983 64224 
798 984 65188 495 695 66216 68 418 
75’673l4 436 96 68092 69145 318 484 
818 29 70081 222 402 59 515 671 707, 
71045 215 462 73555 624 72056 8l| 
688 839 73346 418 530 693 910 74276 
620 74 789 75830 76008 2 47 86 312' 
538 610 840 77019 410 645 926 78000; 
176 345 90 513 915 79049 259

80034 176 456 897 937 81064 220 
407 13 59 82383 566 83013 233 84448' 
572 693 85045 572 660 86238 95 4llj 
87478 542 78032 72 442 64 740 89049 
299 307 606 913 90039 165 253 394 
91106 47 279 467 623 92587 93608 
94062 285 396 455 989 95039 81 235 
313 718 842 96153 97048 243 98346 
425 99606 952 84 __  •

100693 101058 4l« 872 971 T02022 
3 103511 851 955 104024 318 437 560 
696 817 42 930 43 105075 87 188 224 
431 84 573 106039 398 696 764 032j 
107460 6 108621 720 910 109460 
110383 801 913 63 111232 53 519 897, 
112511 634 945 113009 121 287 528, 
790 821 989 114U1 67 306 465 U5199] 
598 116034 278 361 723 51 117289J 
587 728 118288 783 119110 89 206 74 
700 884 91# _ __  i

120023 37 <8 257 379 121305 675' 
122859 123011 173 462 515 134246, 
321 429 64 78 554 125603 803 20 126]
384 498 127267 318 512 128073 689 
129064 110 79 796 853 130350 4 413 
131224 8 93 462 752 132110 945 1333191
978 134353 864 135052 104 304 694) 
136386 874 137080 336 416 507 649
70 885 138168 625 973,139201 4381
M 1403l7 84 6,2^141155 423 75 6l9j
75 857 9 142527 143127-54 896 968 
144246 325 602 875 913 145176 449 
146001 139,64 623' 75'99 147641 1481 
434 149 199 820 38 996*150102 36 
151390 1

152200 64 66 895 487 525 692 895'
153135 88 367 451 641 774 943 154070, 
118 370 531 682 759 76 155070 107, 
400 19 797 156496 539 157010 170 266 
478 975 168146 358 410 632 40 718 
49 881 94 159023 46 116 408 71 722 
928 160060 149 244 814 972 161327 
806 152120 546 688 91 163015 53 174, 
485 601 64305 77 552 638 93 914 79 
165339 465 913 166019 221 697 678, 
784 816 974 167306 15 50 92 6821 
168521 83 877 169086 242 66 336 936( 
170162 604 171253 701 78 934 172219' 
96 486 173637 174217 429 910 841 968 
175690 176276 314 78 482 94 686 710;
76 845 94 177030 69 94 447 74 557 
732 829 178257 568 98 179329 97 726 
65 846 88 180197 703 182062 214 569 
734 810 16 35 925 45 183147 212 321 i 
184071 223 908 185879 186079 186 
272 646 777 187206 306 93 188090 
564 723 26 885 189051 334 431 848 
965 190332 518 775 965 191068 694 
758 192230 57 88 771 849 943 193023 
397 517 194186 200 370 445 549 62 
604 927,

KącSk r a d io w y

CZY WIECIE, ŻE...
W letnim programie Polskie Radie 

nadaje 1060 audycyj tygodniowo.

Transmisja uroczystości koronacyj 
nych z Londynu .12 t>. m . trw ać  bę­
dzie od godz. 10.16 do 16-ej.

W Niemczech wyprodukowano a- 
parat dla niewidomych, gdzie nazwy 
stacji wypisane są  pismem dla nie­
widomych.

Na Wystawie Paryskiej grać bę­
dzie orłaestra P. R. Ponadto w stoi­
sku polskim pawilonu radiofoniczne­
go będzie specjalna aparatura dźwię­
kowa wmontowana w planszę, przed 
stawiającą fragment wieży Kościoła 
Mariackiego i Rynku Krakowskiego, 
wygrywająca co pewien czas znany 
wszystkim radiosłuchaczom hejnał 
krakowski.

NIEDZIELA POD ZNAKIEM 
WESOŁOŚCI

Niedzielne programy Polskiego Ra 
dia układane są pod znakiem rozryw 
id i  wesołości. Przedpołudnie wypeł­
ni „Poranek" muzyczny o godz. 12.08 
transmitowany ze studia radiowego 
na „Targach Poznańskich" o progra 
nue złożonym z utworów lekkich w 
różnorodnym wykonaniu. Dalej kon­
cert kapeli ludowej Dzierżyńskiego 
z udziałem Chóru Zaremby o godz.
14.80 i „Podwieczorek przy mikrofo 
nie o godz. 17 do 19 z udziałem 
świetnych solistów — jest zapowie­
dzią pogodnej niedzieli radiowej.

NA ZIELONEJ TRAWCE
Aktualny wiosenny dialog Szczep- 

ka i Tońka, monolog pana Strońcia, 
piosenki Henryka Zbierzchowskńego, 
skecz Zandlera p. t  „Ściany mają 
uszy" — złożą się na wesołą rewię 
majową p. t  J i a  zielonej trawce*. 
Muzykę do audycji, która się odbę­
dzie dn. 9 b. m. o godz. 21 opracował 
Czesław Halski.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 9 maja

8.00 Pieśń. 8.03 Aud. dia w et 8.50 
Dzień, por. 9.00 Tr. nab. z koec. św. 
Krzyża w Warsa. Po nab. ok. godz.
10.80 Najnowsze nagrania sławnych 
artystów. 12.00 Hejnał. 12-08 Por. 
muz. (z Poznania). W przerwie ok. 
godz. 13.00 Przegląd teatralny. 14.00 
Reportaż z życia. 14.80 Kapela Lu­
dowa F . Dzierżanowskiego i chór A. 
Zaremby. 16.30 Aud. dla wsi. 16.00 
Muz. lekka (płyty). 16.25 Wznowie­
nie słuch, p. t. „Żona Lota". Nap. J. 
E. Skiwski. 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. W przerwie ok. godz. 
17.65. Pog. akt. 19.00 „Kultura czy­
tania" — szkic literacki — wygł. J. 
Andrzejewski. 19.15 Program. 19.20 
Schubert i  Schumann (płyty). 20.20 
Wiad. sportowe. 20.40 Przegląd po­
lityczny. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 
Na zielonej trawce — rewia majo­
wa. 21.30 Utwory Skriabina w wyk. 
J. Smidowicza. 22.00 Tr. zakończ. 
VII-go motocykl, raidu szlakiem 
Marsz. Piłsudskiego. 22.15 Koncert 
rozrywkowy i tan. w wyk. Orkie­
stry P. R. pod dyr. Wł. Szczepań­
skiego (z Wilna).

WARSZAWA II: 23.05 Muz. tan. 
(płyty).

PONIEDZIAŁEK, 10 MAJA
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.60 

Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji". 7.16 Aud. dla po­

borowych. 7.36 Myz. (płyty). 8.00 
Aud. c la  szkól: „W Bułgarskiej sako 
le wiejskiej" — op. Jana Wiktora (z 
Krakowa). 11.30 Aud. dla szkół. 
12.00 Hejnał. 12.03 Koncert ark. 
wojsk, pod dyr. Z. Drohockaego (ze 
Lwowa). 12.30 „Od warsztatu do 
warsztatu" — aud. poświęcona rze­
miosłu zegarmistrzowskiemu. 12.60 
Dzień, połud. 15.00 Wiad. gospodar. 
16.15 Pieśni holenderskie (płyty), 
15.65 „Wszystkiego po trochu" —- 
aud. dla dzieci. 16.15 „Skrzynka ję ­
zykowa". 16.30 Kwartet salonowy 
Rozgłośni Krakowskiej. 17.00 „War 
szawa w czasach przedrozbiorowych"
— odczyt — wygł. S t  Arnold, prof. 
U. J. P, 17.16 „Neo romantycy nie­
mieccy". Wyk. N. Krasnosielska — 
fortepian, Cz. Perenson — śpiew, 
prof. L. Urstein — aakompaniament 
17.50 „O grubym żuku i  cienkim ro­
baku" — pog. przyrodzmeza — Axel 
Stjemy. 18.00 Pog. a k u  18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 „Chwilka Mickey- 
Mouse" — melodie z filmów. 18.45 
Program. 18.50 „Pasieka w maju". 
19.00 Aud. żołnierska. 19.30 Ork. T. 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 20.16 
Rec. wiolonczelowy D. Danczowskie 
go (z Poznania). 20.45 Dzień, wiecz.
20.55 Pog. a k t  21.00 „Mały Eyolf"
— fragment słuchowiska z dramatu 
Henryka Ibsena w opr. dr. T. Ter­
leckiego. 21.30 Trzej popularni dy­
rygenci jazzowi (płyty). 22.00 Kon­
cert wieczorny. Wyk.: Ork. P. R. 
pod dyr. C. Lewickiego i  L Farya- 
9zewska — śpiew.

WARSZAWA II
13.10 Utwory Jana Sibeliusa (pły­

ty ). 14.35 Wiad. 2 życia stolicy. 14.40 
Muz. rozrywkowa (płyty). 28.06 Mu- 
żuka tan. 1 dane. BCaf4-Cłub*‘ w 
Waeewwia.
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Kapitaliści-szerzą fermenty i konflikty
M i  „W ir « nsstrśi wkijtsii
Nastroje pojednawcze, które zapa 
«owały we Francji w  czwartek 
Popołudniu na skutek ogłoszenia 
Przez Konfederację Pracodawców 
Francuskich i  Generalną Konfede­
rację Pracy deklaracji, zgadzają­
cej się w zasadzie na przedłużenie 
obecnie istniejącycn umów zbioro­
wych na dalsze 6 miesięcy — zo­
stały zamącone w  godzinach wie­
czornych w piątek przez ogłosze­
nie drugiego z kolei listu Konfe­
deracji Pracodawców Francuskich 
do premiera BI urna.

Nawiązując do tekstu komuni­
katu Oeneralnej Konfederacji Pra­
cy pracodawcy wyraźnie się za- 
strzegli, że w razie, gdyby Konfede 
tacja zamierzała domagać się „po 
zbawienia pracodawców swobody 
angażowania I zwalniania pracow 
ników, przemysłowcy uważaliby 
tego rodzaju żądanie za zerwanie 
osiągniętego porozumienia'*.

Równocześnie wszystkie organy 
prawicowe wystąpiły z ostrymi a- 
takami na Generalną Konfedera­
cję Pracy, twierdząc, że zmierza 
ona do unicestwienia syndykatów 
robotniczych, nie należących do 
Konfederacji, a m. In. także i chrze 
ścijańskich związków zawodo­
wych, pragnąc w  ten sposób za-

pewnić sobie monopol organiza- 
cyjny. Organ pracodawców „La 
Journee Industrielle" ostro ataku­
je Generalną Konfederację Pracy 
i twierdzi, że pragnie ona pozba­
wić przemysłowców swobody an­
gażowania i zwalniania robotni­
ków. Dziennik podkreśla poza 
tym, że w  tej kwestii wszyscy pra 
codawcy zajmują jednomyślnie sta 
nowisko, tak, że nie może być mo 
wy o żadnych ustępstwach.

Tymczasem w  godzinach popołu 
dniowych Generalna Konfederacja 
Pracy ogłosiła komunikat, iż zga­
dzając się na przedłużenie obecnie

obowiązujących umów zbioro­
wych, nie uzależniała bynajmniej 
tego od uprzedniego wypełnienia 
warunków, dotyczących kontrolo­
wania i angażowania robotników. 
Nic w ogłoszonym komunikacie, 
pisze Konfederacja Pracy, nie po­
zwala poza tym przypuszczać, że 
Konfederacja zamierzała stworzyć 
na korzyść swych członków jaką­
kolwiek arbitralną kontrolę nad 
zatrudnieniem i usuwaniem robot­
ników. Ta deklaracja Generalnej 
Konfederacji Pracy potwierdziła o 
gólny nastrój odprężenia, jaki za­
znaczył się Już w czwartek (PAT.)

Angielscy baronowie węglom prowokują!
Egzekutywa Federacji Górników 

w odpowiedzi na apel premiera 
Baldwina w  Izbie Gmin oświad­
czyła Ministrowi Górnictwa, że 
zgadza się odroczyć wypowiedze­
nia umów pracy w  kopalniach na 
2 tygodnie, umożliwiając Rządowi 
dość czasu dla zrealizowania poro 
zumienia, pod warunkiem jednak, 
że Minister Górnictwa natych­
miast zwoła wspólną konferencję 
przedstawicieli Egzekutywy Fede­
racji oraz delegatów związku wła­
ścicieli kopalń zagłębia Nottin­
gham 1 delegatów utworzonego 
przez przemysłowców Związku

Po katastrofie olbrzyma sss

Mowa premiera Blurna
Premier Blum oświadczył w  Iz­

bie Deputowanych, że przyczyny 
natury techniczno - finansowej i 

spodarczej, które skłoniły Rząd 
ogłoszenia „pauzy", posiadają 

nadal pełną wartość. Rząd nie za­
mierza realizować obecnie żadnych 
nowych reform, nie znajdujących 
się w wspólnym programie Frontu 
Ludowego. ReaHzacja tego pro­
gramu była obliczona na okres ca
łej kadencji Izby, Ł J. na 4 lata.

Rząd pamięta o kwestii zatrud­
nienia robotników po Wystawie! 
W związku z tym przewidywana 
Jest budowa szeregu szkół, budyn­
ków I dróg. Sprawa zemerytowa- 
nia starych pracowników wyma- 
ga doniosłej reformy socjalnej, któ 
rą należy uzgodnić z ubezpiecze­
niami społecznymi.

Przemówienie premiera przyjęto 
W Izbie bardzo przychylnie.

£AŁOBA W NIEMCZECH.
Całe Niemcy pogrążone sę w ża 

lobie z powodu tragicznej katastro 
fy sterowca „Hindenburg". Stero- 
wiec był chlubą niemieckiej ma- 
rynarid powietrznej.

Zapadła nawet decyzja, Iż budo 
wa nowego sterowca „L . Z. 130" 
będzie obecnie przyśpieszona.

Przeważa opinia, iż katastrofę 
spowodował nieszczęsny zbieg o- 
kollczności: złe warunki atmosfe­
ryczne mogły uszkodzić skompiiko 
\yane instalacje elektryczne stero­
wca, wywołując krótkie spięcie i 
pożar. Brana jest również w  ra­
chubę hipoteza sabotażu.

Pod wpływem utraty „Hinden- 
burga" publiczność niemiecka ze 
wzmożonym zainteresowanie# śle 
dzf odbywający się właśnie lot dru 
giego sterowca „Graf Zeppelin". 
Według ostatniej wiadomości, prze 
iedał on w  drodze powrotnej do 
Niemiec około wysp kanaryjskich.

Krwawy dramat miłosny
W  Łagiszy koło Sosnowca robot 

nlk Oryszka zastrzelił swą przy­
jaciółkę mężatkę Katarzynę Wie- 
czorkową, a następnie popełnił sa 
mobójstwo. Ustalono, iż Gryszka 
pozbawił Wieczorkową życia za 
je j zgodą.

C ZY  SABOTAŻ?
Przejeżdżający przez Wiedeń 

dr. Eckener oświadczył przedsta­
wicielowi „Echa", że jakkolwiek 
istniała możliwość eksplozji „Hin- 
denburga" przez nieostrożność lub 
też przez uderzenie pioruna, przy 
czyną eksplozji mógł być sabotaż, 
ponieważ dyrekcja otrzymywała 
już oddawna listy z pogróżkami.

STAN OFIAR KATASTROFY.
Z pozostałych przy życiu ofiar 

katastrofy większość leży straszli­
wie poparzona w szpitalach ma­
łych miejscowości sąsiadujących z 
Lakehurst

Rodziny I przyjaciele ofiar ka­
tastrofy spędziły w  głębokiej ciszy 
większość nocy przy ich zwło­
kach, złożonych w  zamienionej na 
kostnicę hali lotniska.

Przez całą noc nadawały rozgło 
śnie szczegóły katastrofy, prosząc 
usilnie automobllistów, aby nłe u- 
dawall się do Lakehurst 1 pozosta­
w ili na wiodącej tam drodze wol­
ny przejazd dla straży ogniowej 
i ambulansów szpitali.
FILM, PRZERAŻAJĄCY W  SWYM

REALIŻMIE.
W  kinoteatrach Nowego Yorku 

wyświetlano filmy przedstawiają­
ce przebieg katastrofy „Hinden-

burga". Obraz filmowy odznacza 
się takim realizmem 1 dokładno­
ścią, że wiele kobiet w  czasie w y| 
świetlanla go zemdlało.

Film ten daje obraz katastrofy, 
począwszy od pojawienia się ma­
łego obłoczka dymu na przodzle 
sterowca aż do chwili, gdy płomle 
nłe ostatecznie go strawiły. To też 
posłuży Jako materiał dla komisji 
śledczej.

KOMISJA ŚLEDCZA.
Prace komisji śledczej w  spra­

wie katastrofy „Hindenburga" roz 
poczęły się nad ranem. Równocześ 
nie prowadzone będzie śledztwo 
przez władze marynarki, gdyż ste 
rowiec spłonął na terenie należą­
cym do lotnictwa morskiego.

Komendant lotniska Lakehurst 
Charles Rosendahl w  raporcie 
swym do urzędu marynarki stwier 
dził, że przygotowania do lądowa 
nla aerostatku miały przebieg nor 
malny. Liny zostały zrzucone 
mniej więcej z 00 mtr. W  4 minu­
ty po ich zrzuceniu ukazał się o- 
gleń w. tyJnej, częśd statku, który 
natychmiast zaczął opadać na zie­
mię. W chwili zetknięcia się z zie­
mią, cały kadłub statku został ob­
jęty przez płomienie.

Górników tego okręgu. Minister 
Górnictwa Croockshank wystoso­
wał natychmiast odpowiednie pis­
mo do związku właścicieli kopalń.

Odpowiedź właścicieli kopalń 
zagłębia Nottingham uzależnia u- 
dział ich we wspólnej konferencji 
od dwóch warunków: 1) Egzeku- 
tywa Federacji Górników zgodzi 
się na zasadę połączenia utworzo­
nego przez przemysłowców zagłę­
bia Nottingham Związku Oórni- 
ków z miejscowym Związkiem Fe 
deracji Górniczej, 2) Egzekutywa 
z góry przyjmle, że wszelkie kwe­
stie, powstałe w  związku z tą fu-

a co do których nie uzyskano i 
parozumienia, poddane będą arbi­
trażowi.

Egzekutywa Federacji Górni­
czej, której minister Crockshank 
zakomunikował po południu 

treść odpowiedzi właścicieli ko- 
p»iń, odrzuciła kategorycznie obs

warunki, obstając przy swym żą­
daniu odbycia wspólnej konferen­
cji bez przyjmowania z góry Ja­
kichkolwiek warunków. Egzekuty 
wa zakomunikowała przy tym mi­
nistrowi, iż gotowa jest wstrzy­
mać wypowiedzenie umów na prze 
ciąg jednego tygodnia, aby zacze­
kać na odpowiedź właścicieli ko- 
palii.

W  związku z powyższym mini­
ster gómićtwa wystosował do de 
legatów właścicieli kopalń Zagłę­
bia Nottingham oraz do delega­
tów utworzonego przez nich „Zwlą 
zku Górników" wezwane do przy­
bycia na konferencję z nim w  po­
niedziałek przed południem.

Stanowisko właścicieli kopalń 
Zagłębia Nottingham wywołało w  
opinii publicznej niemiłe wrażenie, 
wygląda bowiem na to, że nie gór 
fflcy, lecz właściciele kopalń sabo­
tują apel premiera Baldwina.

Ostatnie depesze I wiadomości na str. 1 I 2-ej
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F A R T U C H Y , PŁASZCZE B IU R O W E , 
KOMBINEZONY, U B R A N IA

U dzia ł Polski
w Wystawie Paryskiej

Egipt zyskuje suwerenność
w wymiarze sprawiedliwości

W  Mlnlsterlum Przemysłu 1 Han 
dlu odbyła się konferencja, doty­
cząca udziału Polski na wystawie 
paryskiej. Minister Roman podkre 
śUl znaczenie udziału Polski w  wy 
stawie.

Następnie zabrał głos prezes ko 
mltetu organizacyjnego działu poi 
skiego b. min. W. Jędrzejewicz, 
podkreślając trudności, z uwagi 
na krótki termin przeznaczony na 
przygotowanie pawilonu. Otwarcie

pawilonu będzie mogło nastąpić 
prawdopodobnie bądź w ostatnich 
dniach maja, bądź w początku 
czerwca.

Zabrał głos następnie komisarz 
generalny Rządu polskiego prof. 
L. Nlemojewskl.

Pawilon polski położony przy 
głównej osi wjazdowej w sąsiedz­
twie pawilonu niemieckiego, uru­
gwajskiego 1 hiszpańskiego, zaj- 
mle przestrzeń 2 tys. metrów kw.

S ensacja  d n ia
REPREZENTACJA PIŁKARSKA 

BASKÓW WYSTĄPI NA ŚLĄSKU
Śląski OZPN., dowiedziawszy się, 

że reprezentacja Bilbao przed wy jaz 
dem do Moskwy ma dwa wolne ter. 
miny, zwródl się dziś telefonicznie 
do kierownictwa drużyny hiszpań­
skiej, bawiącej obecnie w Pradze, z 
propozycją rozegrania jednego me­
czu i  reprezentacją Śląska. Hiszpa- 
nie potraktowali tę propozycję przy­
chylnie, zawiadamiając, że skłonni są 
rozegrać przed wyjazdem do Mos­
kwy Jeden mecz na Śląsku. Mecz ten 
odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca.
B o k s
DALSZE WYNIKI Z MEDIOLANU

W czwartek po północy dwaj poi. 
scy bokserzy Woźniakiewicz 1 Sipiń­
ski rozegrali dwa spotkania w ra ­
mach bokserskich mistrzostw Euro- 
py odnosząc dwa cenne zwycięstwa.

Przeciwnikiem Woźniakiewicza był 
Irlandczyk Kerra, Zwyciężył wysoko 
WoźniaWewicz.

Sipiński walczył z Belgiem Den- 
thine wygrywając przez dyskwalifi­
kację przeciwnika w trzeciej rundzie.

Piłat rozegrał mecz z Norwegiem 
Nielsenem, przegrywając na punkty. 
Piłat rozegrał spotkanie bardzo źle 
pod względem taktycznym. Mając 
wszelkie możliwości zwycięstwa. za. 
przepaści! je przez swój brak inicja­
tywy i ruehliwośd.
Tenis

gorzej natomiast jest ze znalezieniem 
drugiego singlisty. Na ostatnich za- 
wodach tenisowych w Booraemouth, 
na specjalne zaproszenie związku, 
wzięli udział wszyscy czołowi tenisi­
ści Anglii. Turniej ten nie wyjaśnił 
jednak sytuacji. Przeciwnie — na­
wet bardzo ją  zagmatwał. Dotychczas 
Hare i Wilde uchodzili za najlepsze 
rakiety po Austinie, tymczasem na 
turnieju obaj zostali wyeliminowani 
już we wstępnych rozgrywkach, i to 
przez młodych 1 mało znanych zawe. 
dników. Trzeci znany zawodnik an­
gielski Lee doszedł wprawdzie do fi 
nału, ale przegrał z Austinem w dra 
zgoeąeym stosunku 8:2, 6:2, 6:0, wy 
kazując różnicę przynajmniej Jednej 
klasy. W tych warunkach Anglia w 
dalszym ciągu nie ma drugiej rakie­
ty.
Gry s p o rto w e
POLSKA PRZEGRYWA Z LITWĄ 
NA MISTRZOSTWACH EUROPY 

W KOSZYKÓWCE.
W półfinale mistrzostw Europy w 

koszykówce Polska spotkała się z Li 
twą, przegrywając 25:32. Po przer­
wie wynik był remisowy 18:18. Pu­
bliczność łotewska zachowała się skan 
dalicznie wobec Polaków.

W drugim półfinale Włochy po­
konały Francję 336:82 (15:20).

Do finału zatem stają Litwa i Wio

Konferencja w  Montreux zakoń­
czyła swe prace. W  sobotę nastę­
puje uroczyste zamknięcie obrad 
i podpisanie dokumentów dyplo­
matycznych.

W  wyniku konferencji Egipt u- 
zyskał zniesienie kapitulacyj. T ry ­

bunały konsularne przestają ist­
nieć, a trybunały mieszane utrzy­
mane będą do 15 października 
1949 r., przy czym sędziowie cu­
dzoziemscy będą zastępowani sto­
pniowo przez sędziów egipskich.

Wiadomości

Prawda w  oczy kole
Trwająca od kilku dni w  Niem­

czech ostra kampania przeciwko 
Prasie angielskiej na tle informa- 
cyj o zbombardowaniu miasta Gu- 
crnica przybiera coraz ostrzejszą 
•ornię. Ataki prasy niemieckiej 
ferowane są głównie przeciwko 

’’ jm esow i" i  agencji Reutera.
S ienn ik  „Times" — oświad­

czają pisma niemieckie — przy­
brał ponownie swe nienawistne w 
stosunku do Niemiec oblicze z o- 
kresu wojny. Tego rodzaju takty­
ka prasy angielskiej nie może przy 
czynić się do pozytywnego rozwo 
ju stosunków niemiecko - brytyj­
skich.

Tragiczny
na O unacu
na^Dii d?nosz4 z Nowego Sącza,

♦ naiCu w  Pieninach wydarzył 
•‘L „ * ,czny wypadek. Dwóch ka
Se^h S :  Jan Zachwie*  1 w ° i-

ntw .P '* ’ Udali 8i« kajakiem 
“ a „  a^y Dunajec. Kajakowcy 
dostau się w  wir> któ spowodo. 
wał wywrócenie kajaku. Obydwaj
wipślarłe wpadU .do wody. Za-

w yp ad ek
chwieja, silniejszy fizycznie, zdołał 
wydostać się z w iru  i dopłynąć na 
bezpieczne miejsce, natomiast jego 
towarzysz utonął.

Pierwszy ten wypadek w  bieżą­
cym sezonie winien być przestrogą 
dla wyjeżdżających kajakami na 
otwarty Dunajec.

SPRZEDANA CYGANOM PRZEZ 
MATKĘ.

Mieszkanka Brześcia, Nowikowa, 
sprzedała Cyganom swoją rodzo­
ną córkę, 14-letnią Aleksandrę.

Dziewczynie udało się uciec z 
obozu i oddać pod opiekę policji. 
KRADZIEŻ TYTONIU Z POCIĄOU

Na szlaku Przemyśl —  Żurawi­
ca rozbity został w  czasie biegu 
wagon kolejowy pociągu pospiesz 
no -  towarowego, z którego skra­
dziono skrzynię, zawierającą 72 
kg. tytoniu Winnickiego. Zaalarmo 
wana policja wszczęła dochodze­
nia, które doprowadziły do ujęcia 
sprawców kradzieży w  osobach: 
Adama Palaty, Włodzimierza Na- 
konecznego i Ewy Grenowej. 
DWA I PÓL METRA ŚNIEGU NA

KASPROWYM.
Gdy w  dolinach kwitną kwiaty, 

w  górach utrzymuje się jeszcze 
pokrywa śnieżna.

Grubość pokrywy śnieżnej na 
Kasprowym Wierchu wynosi dwa 
i pół metra.

O H YD N Y MORD.
We wsi Skawinki, w  pow. wa­

dowickim, stwierdzono, że jedna

z samotnie mieszkających we wsi 
wieśniaczek, Józefa Konopkowa, 
od kilku dni z domu swego nie wy 
chodzi. Zaniepokojeni sąsiedzi 
wkroczyli do je j mieszkania i zna 
leźli Konopkową leżącą bez życia 
w  łóżku, ze śladami uduszenia.

Wszczęto dochodzenia, które zo 
sfały w  nadspodziewany sposób 
ułatwione. Oto, gdy po wsi roze­
szła się wieść o śmierci, w  najbliż 
szym posterunku zgłosił się jeden 
z mieszkańców wsi, Franciszek 
Dobosz i zeznał, że w  nocy na 4 
b. m. dokonał wraz z sąsiadem — 
Józefem Pająkiem, napadu rabun­
kowego na dom Konopkowej.

Rabusie po wyłamaniu zamków 
w  drzwiach wtargnęli do wnętrza 
domu samotnie mieszkającej kobie 
ty  i  zastali ją w  łóżku. Bojąc się, 
by krzyki nie zbudziły sąsiadów, 
Pająk miał zarzucić Konopkowej 
na głowę pierzynę, nie wiedział je 
dnak, że ta pod pierzyną udu6:ła 
się. Sprawcy zrabowali zegarek 1 
dwie obrączki.

Dobosz został zatrzymany, a w 
krótki czas potym ujęto również
Pająka. --------

JĘDRZEJOWSKA W  BUDAPESZ­
CIE.

Jadwiga Jędrzejowska bawi obec­
nie w Budapeszcie, gdzie odbywają 
się obecnie tenisowe mistrzostwa Wę 
gier.

W pierwszym meczu Jędrzejowska 
pokonała Węgierkę Gergeli 6:1. 6:8 
Drugi mecz rozegrała ze znaną w Pol 
sce Rumunką Somogyi, którą poko­
nała w identycznym stosunku 6:8. 
6:L  W półfinale Polka spotka się z 
Węgierką Sztaksi i walczyć będzie 
Przypuszczalnie w finale z Włoską 
Toonelli.

W grze podwójnej pań Jędrzejow­
ska z Włoszką Tonelli pokonały parę 
Rurgenyi — Golbner 6:2, 6:3.

BRATEK I SPYCHAŁA 
W BERLINIE.

Dwaj polscy tenisiści — Bratek i 
Spychała, bawią obecnie w Berlinie, 
gdzie biorą udział w turnieju teniso­
wym Blau - Weiss. W grze pojedyń. 
czej Bratek pokonał Doofa 6:1, 6:3. 
a Spychała Drosta 5:7, 6:2, 6:2. W 
grze podwóincj Polacy przegrali z 
parą niemiecka Bouthner — Bratko- 
wiak 4:6. 5:7. W gr«e mieszanej 
Spychała z Niemka Miller przegrali 
z parą niemiecką Bergrtin — Hildę 
brahi. (
KRÓL ZAPOMNIAŁ O ZAKAZIE,

GDY STANĄŁ NA KORCIE...
Jak  wiadomo, król szwedzki Gu­

staw V, znany w sferach tenisowych 
jako „Mister G.'*, oświadczył na Ri- 
vierze, że więcej nie wystąpi na kor 
d e  ze względu na zakaz lekarzy. 
Król Gustaw ma iuż 79 lat 1 stan 
iego zdrowia nie pozwala mu na u- 
prawianie tenisa. W racając do kraju, 
król zatrzymał się w Berlinie i. jak 
zwykle odwiedził korty klubu Rot- 
weiss'u. Znalazłszy się na korde 
król wyraził życzenie rozegrania «e- 
ezu pokazowego. N a predce utwo. 
rzono dwie pary, przy czym partne­
rem Miste. G. był von Cramm. Wal 
czyli oni z drugą parą w składzie 
Nuosslein — Henkel.

ANGLIA W  POSZUKIWANIU 
DRUGIEGO TENISISTY.

Po przejśdu Perry‘ego do obozu za 
wodów. ulom Anglii na  d&iaze u-

DzisioSsze im prezy
sa o r^o w

DZlSlt-lbz-c IMPREZY 
SPORTOWE.

Program niedzielnych imprez spor 
towych jest następujący:

W WARSZAWIE.
3, Dynarach o 15.30 pierwsze w

sezonie torowe zawody kolarskie. W 
ramach tych zawodów rozegrane zo­
staną doroczne wyścigi kolarskie 
„Expref.su Porannego".

Na przystani Oficerskiego Jacht- 
Klubu o godz. 12-ej uroczyste otwar 
d e  sezonu.

Na stadionie A. Z. S. o godz. 10-ej 
lekkoatletyczne mistrzostwa drużyno 
we klasy C okręgu warszawskiego.

Na boisku Skry o godz. 10-ej lek­
koatletyczne mistrzostwa robotnicze 
juniorów.

Poza tym nastąpi otwarcie sezonu 
motorowego, zorganizowane przez 
Aeroklub R. P., Automobil - Klub 
Polski i Polski Związek Motocyklo-

Z imprez .
jedynie mistrzostwa klasy A.

NA PROWINCJI:
W Łodzi trójmocz lekkoatletyczny 

...iejscowych klubów, mecz ligowy 
ŁKS —- Garbarnia i mistrzostwa pił­
karskie juniorów.

W Krakowie wielkie eliminacyjne 
zawody lekkoatletyczne, oraz mecz 
ligowy Craooyia — Warszawianka.

W Mośdcach piąty samochodowy 
pościg za balonem.

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
AKS.

W Poznaniu mecz ligowy W arta—
Ruch.

W Bydgoszczy zakończenie mi­
strzostw zapaśniczych Polski.

ZAGRANICĄ:
W Mediolanie zakończenie mi­

strzostw bokserskich Europy.
W Budapeszcie zakończenie ml« 

strzostw tenisowych Węgier z udzia­
łem Jędrzejowskiej.

W Berlinie zakończenie turnieju 
Blau Weissu z udziałem polskich te­
nisistów.

%e2%80%9eExpref.su
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
M ł o d z i e ż
pod czerwonymi sztandarami

Wśród powodzi zgromadzeń — 
odsłonięć sztandarów i wszela­
kiego rodzaju przygotowań do 
święta robotniczego —  niespo- 
strzeżcnie minęły wydarzenia, —- 
które zasługują na szersze omó- 
mienie.

Mianowicie, młoda organizacja 
młodzieżowa PPS, istniejąca od 
niedawna w  Krakowie nietylko że 
potrafiła w  krótkim czasie utwo­
rzyć ruchliwe skupienia młodzie­
ży robotniczej, ale także zdobyła 
się na wysiłek wystąpienia na ze­
wnątrz, co znalazło swój wyraz 
w dwóch wielkich zgromadzeniach 
młodzieży i akademii młodzieżo­
wej w przeddzień 1 Maja. W tych 
wystąpieniach na zewnątrz udało 
się wydziałowi młodzieży PPS na­
wiązać łączność z organizacjami 
młodzieży akademickiej socjalisty 
cznej i ludowej, z organizacją mło 
dzieży wiejskiej „W ic i", z Legio­
nem Młodych Frakcją i związkiem 
młodzieży bundowskiej „Cukunft"

Pominiemy w naszym sprawo­
zdaniu przebieg zgromadzeń mło­
dzieży robotniczej, zaznaczając 
tylko, że były one wielkimi demon 
stracjami młodzieży tak robotni­
czej jak i akademickiej (odbywały 
się w czasie i pod wrażeniem bló 
kady I Domu Akademickiego): że 
udział młodzieży wyraził się obec 
nością tysiąca uczestników na ka­
żdym zgromadzeniu z osobna. Na 
tomiast dłużej zatrzymamy się 
przy opisie akademii młodzieży 
odbytej w  dniu 30 kwietnia b. r. 
w  sali Domu Górników.

Akademię zagaił tow. A. Papier 
imieniem wydziału młodzieży P. 
P. S. witając współorganizatorów 
uroczystości: Związek Młodzieży 
Wiejskiej „W ici*, ZNMS, Związek 
Młodzieży „Cukunft" i Legion Mło 
dych Frakcję i powołując do pre­
zydium po jednym przedstawicie­
lu z każdej organizacji.

Jako pierwszy mówca, zabrał 
głos tow. Bator imieniem PPS. — 
Podkreślił znaczenie młodzieży w 
ruchu robotniczym, specjalnie za­

trzymując się przy problemie roli 
młodzieży akademickiej w  zmaga 
niach, jakie toczy w  obecnej chwi 
li świat pracy z reakcją faszystów 
ską.

Imieniem młodzieży ludowej ob. 
Kabat w  dłuższym przemówieniu 
wyraził gotowość wspólnej walki 
o ideały demokratyczne ruchu 
młodo - chłopskiego „Wiciowego" 
z organizacjami młodzieży socjali 
stycznej. Współpracę swoją z so­
cjalistami podejmą ludowcy na za 
sadach samodzielności i  zupełnej 
równości dwóch wielkich ruchów 
masowych w  Polsce: partii socja­
listycznej i ludowej. Po przemó­
wieniu ob. Kabata jeszcze przez 
dłuższy czas oklaskami i okrzyka­
mi na cześć młodzieży ludowej 
manifestowała sala i  publiczność 
robotnicza swe zadowolenie z po­
zyskania nowego i silnego sprzy­
mierzeńca na wsi polskiej.

Następnie zabrał głos reprezen 
tant ruchu socjalistycznego żydów 
skiego, tow. dr. Ig. Aleksandrowicz 
Mówił o prawie wszystkich ludzi 
do radości, miłości i szczęścia; o 
niesprawiedliwości w  jakiej kapi­
talizm pogrążył świat i o tych 
dumnych i świętych zadaniach, ja ­
kie stoją przed klasą robotniczą] 
a zwłaszcza przed młodzieżą.

Przemawiali jeszcze przedstawi 
ciele młodzieży: akademickiej so­
cjalistycznej tow. Hochfeld (mów­
ca poruszył zagadnienia kultural­
ne) i ob. Goldfinger z „Legionu 
Młodych".

Na część artystyczną złożyły się 
produkcje chóru „Lutnia Robotni­
cza" i wielka deklamacja zbioro­
wa p. t. „Apel".

W  zakończeniu deklamacji—  w 
chwili gdy deklamujący schodzili 
z estrady ze śpiewem „Międzyna­
rodówki", na sali powstał nieby­
wały entuzjazm: publiczność zer 
wała się ze swoich miejsc i falą 
wielką ruszyła na estradę, mie­
szając się z deklamującymi, po­
czym z pieśnią na ustach opuściła 
zebranie.

Głosy czytelników
C ię żka  d o la  p ra c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h
Publiczność nasza nie zawsze zda- 

je sobie sprawę s tego, że świat pra­
cy, zatrudniany w handlu, to też lu­
dzie, dla których życie i  wymagania 
życiowe nie są ograniczone do mu. 
rów pracy zawodowej.

W  szczególności nasze panie s„ to­
warzystwa" zwykle układać sobie 
„rozkład sprawunków" na mieście 
akurat tak, by załatwianie kupna 
tego czy innego przedmiotu wypadlo 
właśnie przed zamknięciem sklepów. 
Bo przecież inaozej być nie może. 
Przed południem ranna toaleta, ma­
saże, spacer przed obiadem, a potym 
po obiedzie wypoczynek, ewentualnie 
drzemka — niejednokrotnie odwiedzi- 
ny kuzynki czy ciotki i  — przeleciał 
dzień, jak  z bicza trząsł.

A tu jeszcze, spotkanie w Europej­
skiej — fryzjer — modniarka, a na 
końcu przegląd, ewentualnie kupno 
takiej czy innej sukni, uzupełnienie 
kiciatkiem żakietu, wybór nowego 
szalika i t. p.

Cóż z tego, że sklep zamykają! 
Dla gości zawsze jakoś się otworzy, 
a jeżeli jest się wewnątrz, to tym  le­
piej można sobie troohę posiedzieć i 
poprzewracać takie czy inne fasony. 
Zresztą sprzedawcy tak zachęcają 
i  tyle pięknych rzeczy pokazują, żc 
trudno odejść. Personel? Zmęczony? 
Ale gdzie tam. Wszak twarze uprzej. 
mic uśmiechnięte.

Godziny płyną. Istotnie n ikt w 
sklepie z pereonelu nic zdrdza zmę­
czenia. Trzeba być uprzejmym do 
ostatniej ehuńli, tym  bardziej, te 
czujne oko pracodawcy śledzi każdy 
ruch, każdy grymas, czy skurcz tw i-  
rzy. Wobec gości nie wolno okazy­
wać zmęczenia... Nic to, że jest się

L i k w i d a c j a  s t r a j k u
robotników budowlanych

Obozy Czerwonego Harcerstwa
Wczoraj podaliśmy krótką 

wzmiankę o likwidacji strajku ro­
botników budowlanych. Jak wia­
domo Komisja rozjemcza wydała 
orzeczenie, które podnosi zarobki 
robotnicze o 5—9 procent. Pod­
wyżka ta nie uwzględnia wzroslu 
kosztów utrzymania, które w  sto- 
sunku do roku ubiegłego podsko­
czyły od 25 do 30 procent. Ponad­
to orzeczenie nie przewiduje ża­
dnej podwyżki dla młodych robot- 
ników ani dla kobiet.

Robotnicy budowlani nie przy­
jęli tego orzeczenia i odwołali się 
do Min. Opieki Społecznej. Do

Denuncjatorskie
chadeteów

Przed kilkunastu dniami ukaza­
ła się w „Głosie Narodu" notatka 
o napadzie kilku osobnikow na 
przewodniczącego chadeckiego 
związku piekarzy Gawlikowskie­
go, w wyniku którego Gawlikow­
ski odniósł szereg ran. Chadecki 
organ, zazdroszcząc widocznie 
laurów „tajnemu detektywowi", 
wskazał jako sprawców członków 
klasowego związku. W kilka clni 
po tym policja, która widocznie 
ma zaufanie do zdolności detekty-

czasu rozstrzygnięcia tej sprawy, 
robotnicy na odbytym zgromaoze- 
niu postanowili przerwać strajk 
od poniedziałku, 10 bm. Jednocze­
śnie uchwalono zwrócić się do in- 
spektora pracy, aby podjął akcję 
w kierunku podwyższenia stawek 
zarobkowych.

Sześciotygodniowy strajk świad 
czy o wielkiej solidarności robotni 
ków budowlanych. Walka nie jest 
jeszcze skończona. Mimo trudnych 
warunków, robotnicy nie załamali 
się i zdołają w  przyszłości prze 
prowadzić swoje postulaty.

w K r a k o w ie
Jest w  Krakowie duża liczba 

młodocianych, należących do or­
ganizacji Czerwonego Harcerstwa. 
Są to przeważnie dzieci najbie­
dniejszych rodziców, dla których 
konieczny jest wyjazd ze względu 
na zdrowie na kolonie letnie.

Na ten cel potrzebne są pienią­
dze. Tow. Gola Józef otwiera prze 
to łańcuch składek na obozy Czer 
wonych Harcerzy i składa 2 zł? 
oraz wzywa do złożenia takiej sa-1

mej kwoty wszystkich czytelni, 
ków „Naprzodu", wszystkie orga­
nizacje zawodowe w Krakowie i 
kolegów kolejarzy: Stanisława 
Gołdę, Czesława Lewkiewicza, 
Władysława Gregorczyka, Ru­
dolfa Fuska, Józefa Bielewicza, 
Władysława Grabosia, Ludwika 
Sulę i z Użyteczności publicznej w 
Krakowie tow. tow. Łacheckiego 
i Podgórskiego.

Składki przyjmuje T. U. R. ul. 
Sławkowska 12.

H i s t o r i e  d n i a

metody

Pokwitowania
NA DOM ROB. IM. MARSZ. 

I. DASZYŃSKIEGO.

H. Jotel, Kraków zł. 2.50.

od 9 rano bez przerwy na nogach, 
że kilogramy kurzu wchłaniają osła­
bione płuca, że nieraz od śniadania 
nie ciepłego w ustach się nie miało.

Panie nasze o tym nie wiedzą. 
A zresztą czy to je  zbytnio by zaję­
ło?

Moje panie! Gdybyście potrafiły 
zrozumieć, jak  eiężka i wyczerpująca 
jest praca w handlu, a w szczególno, 
ści w konfekcji, modniarstwie, fry- 
zjerstwie, to uderzę, że układ wasze­
go programu dnia uległby gruntów, 
nej rewizji.

Zrozumcie, że te ekspedientki —  to 
ludzie ciężkiej pracy, dla których 
minuty wolne od zajęć są cennicj. 
sze, niż wasze tygodniowe wywczasy.

Nie zmuszajcie ich, by te drogie ł 
konieczne dla ich zdrowia godziny 
były trwonione z waszej przeważnie 
winy.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Zaginione miasto".
ATLANTIC: „Będzie lepiej".
KINO MUZEUM wyświetla dziś 

dwa filmy p. t. „Biała parada ' 
(John Boles i Loretta Young) oraz 
„Małżeństwo z ogłoszenia" (Buster 
Keaton).

REPERTUAR KINA DOMU ŻOL 
NIERZA. Od 7—10 maja 1937 r. 
włącznie. .Jadzia" — Jadwiga Smo- 
sareka.

PROMIEŃ: „Zielony sygnał".
STELLA: „Ave Maria" i „Nie­

winnie oskarżony".
ŚWIT: „Moskwa — Szanghaj".
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 13".
WANDA: „Pani minister tańczy"

R ep ertu a r
POWODZENIE REWII 

W „BAGATELI".
Sukcesm „Bagateli" jest obecny 

program rewiowy. Dziś w dalszym 
ciągu powtórzenie programu.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popoł. 15.30 „Nieuspra­

wiedliwiona godzina", wiecz. „Cesarz 
Jones" — .Jeńcy".

„Cesarz Jones" E. O. Neill‘a — 
„Jeńcy" F. T. Marinetti‘ego. W nie­
dzielę 9 bm. wieczorem odbędzie się 
w teatrze im. J. Słowackiego premie­
ra oryginalnej sztuki E. O. Neilla‘a 
„Cesarz Jones". Rolę tytułową od­
tworzy Władysław Woźnik. Drugą 
!>ołowę przedstawienia wypełni inte­
resująca sztuka F. T. Marinetti ego 
„Jeńcy", z udziałem B. Gersonówny, 
T. Burnatowicza, K. Fabisiaka, L. 
Tatarskiego i Łn. Obie sztuki przygo­
tował reżysersko W. Radulski. deso- 
racyjme T. Orłowicz.

Lucicnne Boyer światowej sławy 
pieśniarka — diseuse, wystąpi z Jedy 
nym wieczorem „chansons" w nie­
dzielę 9 bm. w Starym Teatrze.

Wieczór Muzyczny odbędzie się w 
cniu 9 maja 1937 w lokalu Szkoły 
Muzycznej im. St. Moniuszki Kra­
ków Mikołajewska 32. W programie 
Beethovena — sonata wiosenna w 
wykonaniu Doroty Steinowej pianist­
ki i  Haliny Verstaend’g skrzypaczki, 
trio  c-mol (D. Steinowa, dr. Eiben- 
schuetz i J . Waserman) oraz Schu­
berta pieśni w wykonaniu p. Ady Zbi 
gniewcz i Forellen Quintet (M. Zi- 
mermancwa, dr. Eibenschuetz, S. Ku 
czera, St. Schleichkom i J. Waser­
man). Prelekcję wygłosi p. dr. Poź- 
niak. Początek o godz. 6 pop.

wistycznych redaktorów „Głosu 
Narodu" aresztowała pod zarzu-1 
tern napadu tow. tow. Gottrieda, 
Ziąbka i Czubę. Wielka radość za 
panowała w obozie klery kałów, 
której wyraz dał „Głos Narodu" w 
wielkim tytule, głoszącym nielicz­
nym czytelnikom „w inę" socjali­
stów.

Przedwczesna była jednak ra-j 
dość denuncjatorów. Oto sęctzia 
śledczy zwolnił aresztowanych, 
którzy udowodnili, że z napadem 
nie mieli nic wspólnego.

Tak przedstawiają się haniebne 
metody chadeków, których bronią 
jest oszczerstwo, kłamstwo, obłu­
da i denuncjacja. Cała uczciwa 
opinia musi jak  najostrzej napięt. 
uować takie postępowanie.

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 9 MAJA

8.21 Muz. poranna (płyty) 8.27 
Pog. dla rolników: inż. Jan Stec: 
„Żywienie trzody  chlewnej". 8.42 
Muzyka (płyty). Ok. godz. 10.30 
..Najnowsze nagrania sławnych a r­
tystów* (płyty z Warszawy). Ok. 
godż. 13.00 „Polska sztuka stosowa­
na" wygł. Inż. Marcin Bukowski. 
16.00 Pieśni majowe z Wieży Ma­
riackiej. 16.10 Piosenki (płyty). 
19.15 Program. 19.20 Muzyka popu­
larna w wyk. K. Stach-Hauanero- 
wej (śpiew). A. Lenczowskiegc 
(akomp.) oraz Grzegorza i Anny Se- 
nowskich (duet cytrowy). 20.35 Lo­
kalne ■wiad. sportowe.

PONIEDZIAŁEK. 10 MAJA
7.10 Kilka informacji. 7.35 Muz. 

por. (płyty). 13.00 Pieśni m ajow e z 
Wieży Mariackiej. 14.00 Lok. wiad. 
gospod. 14.05 Koncert popularny 
(płyty). 15.15 Sławni śpiewacy (ply 
ty ). 15.55 Aud. dla dzieci: Opow 
Anny Wajdowej: „Kościół Mariacki". 
18.20 Koncert muzyki lekkiej (pły­
ty). 18.45 Program. 21.30 Wesoła 
muzyka (płyty).

MASZYNA DO PISANIA 
I PŁASZCZE.

Skradziono przez okno, po uprzed­
nim wyjęciu szyby w drukami „Gra 
fia" przy ul. Starowiślnej 73, jedną 
maszynę do pisania marki „Under- 

I wood" oraz dwa płaszcze biurowe, 
ogólnej wartości 550 d., na szkodę 
Jakuba Ripnera.

„Z MOTYKA NA SŁOŃCE" —
Z ROWEREM NA AUTOBUS.
A. Boroń, jadąc rowerem z motor­

kiem ulicą Piłsudskiego, przy ul. 
Garncarskiej najechał na autobus, 

j prowadzony przez właścicielkę Hele­
nę Heglównę, która, jadąc autobu­
sem ulicą Piłsudskiego, skręcała na 
ul. Garncarską. Boroń wskutek naje­
chania na lewy tylny błotnik, został 
wyrzucony z roweru, przy czym do. 
znał zdarcia naskórka lewego policz­
ka i ucha, oraz potłuczenia lewej rę­
ki i nogi. Boronia wezwńne Pogoto­
wie Rat. przewiozło do szpitala św. 
Łazarza, skąd po opatrzeniu został 
zwolniony.

NIEOSTROŻNY CYKLISTA.
Bolesław Kozera najechał motocy­

klem na Janinę Jagło, która prze­
chodziła przez jezdnię na ul. Na Zje. 
źdizie, wskutek mego doznała ogól­
nych kontuzyj i odniosła ranę ciętą 
nad lewym okiem. Po opatrzeniu w 
szpitalu św. Łazarza, pozostawiono 
Jagłę opiece domowej.

PRZYGODA p. ALFONSA.
Organa policji zatrzymały trzy o- 

soby za czynną napaść na szerego. 
wego P. P. w czasie pełnienia służby. 
Alfons Mularczyk, lat 33, agent por­
tretowy, zamieszkały w Radomiu 
przy ul. Zwierzynieckiej 8, przeby­
wający chwilowo w Krakowie u swo. 
jego brata, zam. przy ul. Barskiej 95, 
wyszedł wraz z bratem Władysławem 
i szwagrem Bolesławem Cygankiem 
i na ulicy wszczęli z przechodniami 
awanturę. Na to nadszedł posterun­
kowy, pełniący tam służbę i wezwał 
ich do spokoju. Wówczas Alfons Mu­
larczyk usiłował zadać mu cios szty-

| letem, jednak posterunkowy odbił 
cios pałką gumową i przy pomocy 
wezwanych przechodzących żołnierzy 
doprowadził całą trójkę do komisa­
riatu. Cyganek i  Władysław Mular­
czyk usiłowali wyrwać zatrzymanego 
Alfonsa Mularczyka.

WYDALENIE SIĘ Z DOMU 
RODZICÓW.

Wydaliła się z domu rodziców przy 
Rynku Kleparskim 9 m. 12 Halina 
Orzeł, ur. 20.111 1921 r. w Krak©, 
wie. Rysopis zaginionej: wzrost śre­
dni, tęgiej tuszy, dobrze rozwinięta, 
kolor włosów jasno-blond, obcięte, 
twarz owalna, oczy piwne, nos pro. 
por., usta szerokie, zęby zdrowe, u- 
brana w płaszcz i sukienkę granato­
wą, na głowie beret granatowy — 
szkolny, pończochy koloru jasnego w 
gumowych sandałkach.

Z  m ia s ta
PSYCHOPATOLOGIA

OBYCZAJÓW.
W poniedziałek, o godz. 19.30, ♦  

sali odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego 7, inż. H. Jasieński wygłosi 
odczyt p. t. „Psychopatologia ofoycza 
jów". Po odczycie dyskusja. Goście 
mile widziani.

Bata bezrobotnym
Pragniemy nadmienić, że w-związ- 

ku z akcją zbiórkową na rzecz bez­
robotnych, powszechnie znana Pol­
sko Spółka Obuwia Bata w Chełmku 
rozdała w ciągu ubiegłego roku po­
nad 1000 par obuwia.

PierwiiDiiiiiny Zakład founsbowi
W K R A K O W IE

„ C O N C O R D IA ”
JA N A  W O LN E G O  

pl. SzczaaaAskl 2, Tel. ,03-31
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspamalszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniei zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

R o zs a d y  k w ia to w e
do  ob sad zan ia  b a lk o n ó w  p o le ca ją  po  n is k ic h  cenach

Z A K Ł A D Y  O G R O D N I C Z E  .

E M IL  F R E E G E
K r a k ó w ,  L u b i c z  36  38

Dyżury lekarskie
Dnia 9 maja —  dzień:

Lazer Debora — Miodowa 28, tel. 
169.43.

Heirzog Jakub — Jul. Lea 4, tel. 
118-02.

Schmaus Ludwik — pl. Kossaka 
1, tel. 135-16.

Dornfeld Henryk — Grodzka 50, 
teL 164.83.

Dnia 9 maja —  noc:
Kepler Wiktor — Kalwaryjslca 3, 

teL 120-31.
Rosenbaum Barbara — Fałata 14, 

tel. 100-67.
Fischer Jan — Michałowskiego 1, 

tel. 174.99.
Owczyński Tadeusz — Lubicz 34, 

tel. 158-26.

O b c h o d y
Trzeb in ia

Trzebinia i okoliczne wioski w 
dniu 1-szcgo Maja b. r. miały wy. 
gląd świąteczny. Strajkowały 
wszystkie kopalnie i fabryki. Wc 
wczesnych godzinach rannych or­
kiestra Związku Robotników Prze 
mysłu Chemicznego Rafinerii Nal 
ty, Oddział w Trzebionce, odegra 
la pobudkę. Od godz. 9 rano za 
częli się gromadzić robotnicy w 
Psarach, Lgocie, Płokach, Myślą- 
chowicach, w Domu Robotniczym 
w Trzebini i w Domu Robotniczym 
w Trzebionce.

Pochody od strony Myślachowic 
przybyły na godz. 12-tą na rynek 
w Trzebini. Wielkie zgromadzenie 
ludowe w liczbie 10-ciu tysięcy lu­
dzi, zagaił tow. Przewoźniak, po­
wołując do prezydium tow. tow. 
Dudę, Chechelskiego i Dudziaka.

Referat wygłosił tow. Sawicki z 
Krakowa.

Po jednomyślnym uchwaleniu 
rezolucji zakończono potężną ma­
nifestację, po czym uczestnicy ty­
mi samymi trasami wracali po­
chodami do swych miejscowości.

Na zakończenie uroczystości 
1-szo majowych oddziały T . U. R. 
Trzebionki, Trzebini, Myślachowic 
i Płók urządziły w  swych miejsco­
wościach akademie ku czci tow. 
Jgn. Daszyńskiego, połączone z 
okolicznościowymi przemówienia­
mi, deklamacjami, śpiewami 1 z 
odegraniem utworów scenicznych.

1 maja
Chrzanów

Dawno w Chrzanowie nie było 
tak olbrzymiej manifestacji w dniu 
1 Maja. Na miejsce zbiórki pod 
Dom Robotniczy przybył pochód 
robotników fabryki lokomotyw z 
orkiestrą fabryczną, wraz z po­
chodem „Bundu", oraz liczny po­
chód z Gór Luszowskich, Luszowic 
i Balina z orkiestrą. Pochód prze­
szedł ulicami miasta na Rynek, 
gdzie odbyło się zgromadzenie z 
udziałem 5 tysięcy uczestników.

Zgromadzenie zagaił tow. Sza­
rek, przewodniczył tow. Brudny. 
Przemówienia wygłosili tow. tow.: 
Przybyś i Aleksandrowicz. Rezo- 
lucja została jednomyślnie uchwa­
lona.

Jaworzno
Liczne pochody z okolic Jaworz­

na (Jęzor, Dąbrowa, Jeleń, Bory, 
Byczyna), sięgające tysięcy u- 
czestników, przelewały się niby 
lawina na miejsce zborne do Do­
mu Robotniczego w Jaworznie, po 
czym zwartym karnym pochodem 
poszły do rynku.

Pochód skupił w swych szere­
gach około 10 tysięcy robotników 
i chłopów, w tym około 2 tysięcy 
kobiet.

W pochodzie 1-szo majowym po 
raz pierwszy od lat brała udziai 
nowo powstała placówka zawodo­

wa z „Azotu" Zw. Przem. Che­
micznego i R. T . T. z chórem śpię- 
wackim i drużyną p iłki nożnej, 0- 
raz trzy orkiestry.

Wiec zagaił tow. W ł. Szopa, re. 
feiował tow. Łachecki z Krakowa.

Odczytana rezolucja została jed. 
nomyślnie przyjęta.

Po południu odbyły się akade­
mie w Jaworznie i Dąbrowie. 

Zakopane
Tegoroczne święto 1-szo majowe 

zgromadziło ponad 4 tysięce u- 
czestników. Pomimo deszczu ro ­
botnicy i górale przybyli z odle­
głych miejscowości, by wziąć u- 
dział w  manifestacji.

Zgromadzenie zagaił tow. Sza- 
wan, przewodniczył stary działacz 
P.P.S., tow. Berger, referat wy­
głosił przedstawiciel O.K.R. ziemi 
Krakowskiej, tow. Poloczek z Trze 
bini.

Wieczorem odbyła się akademia 
i zabawa taneczna.

N ow y Targ
Zgromadzenie 1-szo majowe 

zgromadziło masowo robotników, 
chłopów i  inteligencję pracującą.

Zgromadzenie zagaił i przewod­
niczył tow. Synowiec, referat wy. 
głosił przedstawiciel O. K. R. ziemi 
Krakowskiej, tow. Poloczek, oraz 
tow. Chojnacki z Zakopanego.

Po zgromadzeniu odbyła się za- 
bawa taneczna.

Redaktor odoowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. Odbito w  datkam i Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


